Nr. 11 i aaraa 


naimie 


— 


N u bi ie m 15 gr. 


POJEDYNCZY 


Filia ul Piotrkowska 11, tel. 102-29 


AM Poniedziałek, dnia 25 kwietnia 1938 r. 


m —— — 
ta 8 


= 
e= o M 


Redakcja otwarta dla interesantów tylko od godz. 2 do 5-ej po poł. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje od g. 3 do 4 po poł.. — Administracja czynna — od g. 8 rano do g. 10 bez przerwy. — Wydział Ogłoszeń „tel. 182-4 
Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


tedakcja: ul. żwirki Nr. 2. — Administracja: ul. Piotrkowska Nr. 11 


Wydział Prenumeraty tel. 182-48 


LOdZKI 


Administracji nr. 182-48 


DE 4 


Ekspedycja: ul. Piotrkowska Nr. 11. 


un 


5] 


— 


Skrzynka pocztowa Nr. 132, 


Batalia o pomyśiność gospodarczą Polski 


Uprzemysłowienie kraju koniecznością dzicjową 


' Start do nowego wyścigu pracy dla Państwa 


KATOWICE, 25.4 (PAT) — Na za- 
proszenie śląskiego okręgu Obozy Zjedno- 
czenia Narodowego przybył do Katowic 
celem wygłoszenia odczytu p. t. „Przez, 
odrodzenie polityczne do powodzenia gos 
podarczego Polski* p. wicepremier i mini- 
ster Eugeniusz Kwiatkowski. Przemówie- 
nie to podajemy poniżej w streszczeniu. 

„Jeżeli zdecydowałem się przemawiać 
na Śląsku na tematy niezwiązane ściśle i 
bezpośrednio z moim zadaniem resorto- 
wym i to w okresie, który przeznaczony 
jest na wewnętrzna pracę ministra skarbu, 
to jest okresie pozaparlamentarnym, to dla 
tego, iż wedle mego najgłębszego przeko- 
nania wiele zwycięstw lub klęsk gospodar- 
kczych Polski w latach najbliższych zale- 
żeć będzie od postawy, jaką zajmie społe- 
czeństwo polskie w dziele wewnętrzno- 
politycznej konsolidacji. 


Ten postulat przed dwoma laty posta- 

wił — z punktu widzenia zadań. obrony 
Państwa i zadań naszej polityki zagrani- 
cznej Marszałek Śmigły-Rydz. Ten sam 
postulat formułuje również dziś i minister 
skarbw z tym uzupełnieniem, .że gdy od- 
działywanie stanu organizacyjnego na zja- 
wiska zewnętrztio-polityczne rozwija Się 
normalnie w ciągu długiego szeregu lat, to 
w zakresie spraw ekonomicznych, właśnie 
obecnie, reakcja jest prawie natychmiasto- 
wa. 
W dalszym ciągu swego odczytu p. w. pre 
mier wskazuje na groźne niebezpieczeń- 
stwo czyhające zewsząd na pomyślny roz 
wój Państwa Polskiego oraz rozbieżność i 
wielorakość tendencyj reformatorskich, któ 
re wydają się proste i słuszne, dopóki nie 
skonfrontuje się ich z rzeczywistością. | 

„Gdyby zagadnienie zreorganizowania 
i zjednoczenia ruchów. politycznych uzależ 
nione było tylko od litanii ich sympaty- 
cznych lub słusznych haseł, zadanie nie 
byłoby tak trudne, jakiem jest w istocie. 
Natomiast posługując się metodą konkręty 
zowania tez i działań programowych musi- 
my napotkać na opory. Od zdolności do 
twórczego kompromisu, od zdolności zro- 
zumienia, że po śmierci Marszałka Piłsud- 
skiego powstała nowa sytuacja, która pre 
testuje przeciwko kontynuowaniu nieaktu- 
alnych już sporów historycznych, sporów 
niezrozumiałych dla większości narodgw i 
obcych dla pokolenia, które dojrzawało w 
ostatnicn 12-tu latach, zależeć będzie nie- 
tylko to, na jak szerokiej podstawie oprze- 
my porozumienie żywiołów polskich, ale i 
moc luh słabość Polski w okresie najbliż- 
szego 10-lecia. 

W dalszym ciagu p. w. premier wska- 
zuj na usiłowania rzadu przy orranizacji 
obrony narodowej i budowy C. O. P. — 
gdzie rząd ogranicza się tylko do dania 
pierwszego impulsu — pozostawiając sze- 
rokie pole do działania inicjatywie pry- 
watnej. Przy budowie tego dzieła wiele 
programów mniej ważnych musiało ulec 
odroczeniu. 

W tem miejscu Europy. które nosi obec 
nie nazwę polityczną „Polska* może ist- 
nieć i trwać w mocy i w całości, w poczu- 
ciu niezależności — a więc i w poczuciu 
nenorn i godności narodowej tylko orga- 
nizm iednolity, silny, prężny, twórczy, mło 
dy i dynamiczny. l 

Jestem najstębiej przekonany — a wie 
lu nieufnych zrozumie to kiedvś w przy- 
szłości — że w zasadzie możemy dość zna 
cznie paraliżować ujemne wpływy gospo- 
darcze, płynące z zewnątrz. Podobnie jak 
kilka innych państw mamy możność 
rozwijania pracy dla potrzeb naszego ryn- 
ku wewnętrznego do tego stopnia, Iz nie 
mielibyśmy powodu do wywieszania białej 
chorągwi nawet wówczas, gdy „wielkie 
mocarstwa“ giełdowe przez swe czyny lub 
zaniechania obdarzą ludzkość drugim kry- 
zysem, podtrzymmiąc w ten sposób za- 
chwianą pozycje komiusafzmy kosztem nę- 


dzy dziesiątków milionów ludzi w świe- 
cie. 


Nasze cele dotyczą przede wszystkim: 
maksymalnej rozbudowy sił obronnych Pol 
ski oraz skierowania sił twórczych ku szyb 
kiemu — ujętemu w wieloletni plan — 
uprzemysłowieniu kraju. Jest konieczno- 
ścią dziejową i postulatem wewnętrznej 
spoistości państwa, by w stosunkowo szyb 
kim czasie około 50 procent ludności za- 
mieszkiwało miasta, by piętno narodowo 
polskie naszych miast, a więc i handlu i 
przemysłu w Polsce zostało na nowo wró- 
cone i dominowało w każdej dziedzinie. 
Tylko w ten sposób możemy zmienić nie- 
korzystną strukturę polskiej wsi, przelud- 
nionej i zbiedzonej i pokonać notorycznie 
znany fakt, iż pod względem dynamiki gos 
podarczej — pomimo tylu walorów polity 
cznych — zajmujemy jedno z ostatnich 
miejsc w Europie. 

Dalszą konsekwencją tak ustalonego dą 
żenia musi być fakt, że z przeludnionej 
Polski emigrować muszą głównie elemen- 
ty niepolskie, a przede wszystkim te, które 
w ostatnich dziesiecioleciach wcisnęły się 
do Polski i pozostały w niej ciałem obcym 


a czasem nawet i wrogim. 


Proces uprzemysłowienia i urbanizacji 
nie może się dokonać w tempie pożądanem 


jeżeli nie wytworzymy nowej, korzystnej|większych poświęceń od nas. Gdy poprze 
atmosfery dla prywatnej ekspansji i twór- |dnie pokolenie dobiegało do mety zwyci 
czości gospodarczej w granicach, określo- |stwa — pokolenie nowe nie mogło jeszcze 
nych prawem i nie ulegającej zmianom |brać udziału w wyścigu pracy i w wyści- 


przy każdej okazji. 


To też każdą inicja-|gu krwi. Musimy dziś otworzyć metę no- 


tywę gospodarcza oceniać trzeba z pun-|wego dla nich wyścigu. Muszą powstać no 
ktu widzenia rozwoju rodzimej produkcji, |we zasługi dla Polski, nowe boje: o utr- 


wzrostu: niezależności Polski od obcych su 
rowców i wzrostu dochodu społecznego. 
Obok tych naszkicowanych dwóch za- 
sadniczych elementów, dotyczących eks- 
pansji naszych sił zbrojnych i ekspansji na 
szych sił gospodarczych, pozostaje jesz- 
cze trzecia dziedzina co najmniej równo- 
ważna dwom poprzednim. Mam na myśli 
zagadnienie odrodzenia kultury polskiej, 
Tym trzem celom zasadniczym muszą 
być podporządkowane metody działania. 
Przed trzydziestu laty Marszałek |. 
Piłsudski przeciął symboliczną wstęgę star 
tu'o zasługi dla Polski. W tym długolet- 
nim i krwawym wyścigu tysiące ludzi -= 
naszych braci — legło, ginąc z okrzykiein 
na ustach: Niech żyje Polska. Setki i ty- 
siące ludzi uzyskało wielkie moralne pra 
wo: prawo duchowej elity polski. Pochód 
ten zaczynali legioniści Piłsudskiego i koń 


walenie i rozszerzenie niepodległości, 0 
zapewriienie należnej roli żywiołowi pols- 
kiemu w naszym państwie, o przepojenie 
wszelkich braków pełnią polskiej pracy. 
Jakże wygląda w zestawieniu z czy- 
nem tych młodych ludzi, którzy szli wai- 
czyć i ginąć za Polskę — w legionach, 
na Śląsku, w Poznańskim, we Lwowie, 
nad Niemnem, czy nad Styrem i Stocho- 
dem — ciasny egoizm wielu obywateli, 
którzy w kryzysie wyciągali setki milio- 
nów złota z Banku Polskiego, którzy ni- 
szczyli kapitały prywatne, spółdzielcze i 
państwowe, którzy wyzyskiwali władzę 
dla czynienia nadużyć, których procesy za 
truwają jeszcze po dzień dzisiejszy naszą 
atmosferę. A świeżo czyż nie zapisze się 
zgłoskami hańby list polskiego dyrektora 
największego banku prywatnego w War- 


szawie, który w przełomowych dniach mar 


czyli -bohaterscy powstańcy, śląscy. Od: tej |ca'br. zawiadomił dużą fabryczną firmę an 


chwili upływa spory „szmat“ czasu... Wy 


Warszawą „że ze względu na 


rosły. nowe pokolenia ludzi — być może |sytuację polityczną obecnie żadnych no- 
lepszych i wartościowszych, gotowych do wych kredytów nie przyznajemy?** Ten 
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Polski. 


bank przed paru laty uratowany został ko 
sztem państwa, a dziś wyrządził mu naj- 
haniebniejszą szkodę. 

Zmienny jest rząd i zmienny jest skład 
parlamentu, zmienna jest ordynacja wybor 
czą do izb ustawodawczych i do instytucji 
samorządowych. Zmienny jest każdy ele- 
ment, który nie stanowi pionu egzystenc- 
ji państwa i rozwoju sił narodowych szczę 
gólnie zaś, gdy stanowićby miał przeszko 
dę w dziale konsolidacji, 

Nie o pojedyńczych ludzi bowiem idzie 
ale o cały naród, nie o formy o treść naszę 
go bytu państwowego nie o małe gry po 
lityczne, ale o przyszłość wielkiego spoie 
czeństwa i o wielkie założenia polityczne 
i gospodarcze. 

Nie wstąpiłem dziś na mównicę po to, 
by zaagitować poszczególnych obywateli, 
czy nawet poszczególne grupy na formal- 
ne zgłoszenie akcesu do tworzonego obo- 
zu politycznego. Wypowiedziałem szcze- 
rze i otwarcie troski członka rządu i rów- 
nego wam obywatela i postawiłem przed 
wami, Polacy, sprawę wymagającą roz- 
strzygnięcia w waszym obywatelskim 
sumieniu. Wiem, tego  rozstrzygnię 
cią nie znajdziecie natychmiast 
zwłaszcza, że musi ono nastąpić równocze 
śnie po obu stronach niewidzialnej, lecz 
dzielącej nas barykady. Pamiętajcie jednak 
że pomyślne momenty polityczne i gospo- 
darcze nie są dziś długotrwałe, Walka — 
jest ojcem pomyślności narodów i państw 
Do walki nie możemy iść ani w rozsypce 
ani nawet w staropolskiem „pospolitem 
ruszeniu, 

Do nowoczesnej walki o wielkość wia 
snego Państwa musimy iść zwartym szere 
giem i stalowym krokiem, -przeniknięci 
wiarą w zwycięstwo. 

Przemówienie p. wicepremiera licznie 
zebrana publiczność wielokrotnie przerywa 
ta hucznymi oklaskami. 


Rząd francuski jest jednomyślny 


w sprawach polityki monetarnej 
Wstępne prace nad tekstami dekretów gospodarczych 


PARYŻ 25,4. Nagły spadek franka AŻ] 
fala różnego rodzaju pogłosek, jakie w 0- 
statnich dniach krążyły w kołach finanso- 
wych Paryża na temat rzekomych zamia- 
rów rządu, dotyczących nowej dewaluacji 
franka czy też stopniowego obniżenia wa- 
luty francuskiej do kursu 175 franków za 
funt szterling, spowodowały energiczną 
kontrakcję ze strony rządu p. Daładier. 
Sam premier zaznaczył wyraźnie, iż zamie 
rza nadać nowe piętno dekretom gospodar 
czym i finansow., opracowywanym tym- 
czasem gorączkowo przez ministrów re- 
sortów gospodarczych, jak ministra finan- 
sów Marchandeau, oraz ministra gospodar 
ki narodowej Patenotre. 

Premier postanowił przyśpieszyć tem- 
po prac rządu w dziedzinie ustawodaw- 
stwa gospodarczego, to też najbliższe na 
rady rządu, które odbędą się w poniedzia 
fek, a które poczatkowo miały byś wyłącz 
nie poświęcone przygotowaniu wizyty mi 
nistrów francuskich w Londynie, będą 
miały również na celu powzięci* decyzji w 
sprawie zasadniczych wytycznych polityki 
gospodarczej rządu. 

Notowania waluty francuskiej: wykaza 
ły w ostatnich dniach szerokie fluktuacje. 
W środę kurs funta notowano 158,21, w 
czwartek już 160, w piątek 163,25, w sobo 
tę 165,25. 


Z niedyskrecji, podawanych przez pra 
sę paryską, wynika, iż ostatecznie w łonie 
rządu zwyciężył pogląd premiera, że de- 
krety nie powinny ograniczać się tylko do 
pewnych fragmentów życia ekonomiczne- 
go, lecz muszą obejmować cały plan u- 
zdrowienia gospodarki i finansów francus- 
kich. Plan gospodarczy rządu p. Daladier 
ma mieć charakter „definitywny i totalny". 

Główną jego myślą przewodnią bę- 
dzie wzmożenie produkcji i ożywienie wy 
miany drogą pewnej umiarkowanej i ści- 
śle unormowanej inflacji kredytowej. 

Rząd podjąć ma w głównych wytycz- 
nych plan, opracowany przez ministra 
Marchandeau za czasów, gdy był on mini 
strem finansów w drugim gabinecie Chau- 


temps, z poprawkami, 
przez prem, Daladier. 
Plan gospodarczy rządu obejmować ma 


według informacji prasowych, w głównych | wiadomo — premi 


zarysach: szereg ułatwień kredytowych dla 
całej produkcji francuskiej, 
specjalne z ułatwienia dla przemysłu, 
pracującego dla państwa, które dotych- 
czas często zalegają z wypłatami, 
obniżenie podatków i opłat w celu oży 
wienia obrotów i wzmożenia produkcji, 


wprowadzonymi | temat kierunku polityki finansowej i mone 


tarnej. Jeżeli chodzi o politykę monetarną 
i zamiary rządu w tej dziedzinie, to— jak 
S er Daladier w krótkiej 
i stanowczej deklaracji oświadczył wyra- 


źnie, że „rząd jest najzupełniej jednomyśl 
ny w sprawach polityki menetarnej, jak 
również jest jednomyślny co do zachowa- 
nia wierności wobec trójstronnego układu 
smonetatnego''. 


Król Jerzy gościć będzie francuskich ministrów 


Przed wizytą Daladiera i Bonneta w 


LONDYN, 25.4 — Wizyta premiera Da- 


ułatwienia podaikowe dia tych produ |ladier i ministra spraw zagranicznych Fran 


centów, których działalność gospodarcza 
znajduje się w pełni rozwoju, 


ułatwienia podatkowe dla tych przed- |i królowa 


siębiorców, którzy decydują 


cji Bonnet w Londynie nabierze tym razem 
specjalnego charatkeru., Król Jerzy bowiem 
Elżbieta, którzy przebywają 


się obrócić | Obecnie poza Londynem na zamku w Wind 


odpowiednią część swych zysków na odno |sor, zaprosili gości francuskich na czwar- 


wienie sprzętu i nowe inwestycje. 
Tego rodzaju zarządzeniom gospodar- 


czym towarzyszyć będzie jednocześnie u- |francuskiego jest bardzo wymowrie, 


miarkowana zwyżka niektórych opłat i 
datków od konsumcji. 


należy jednak oczekiwać po poniedziałko- 


wych obradach zarówno ściślejszego ko-|p 
mitetu gabinetowego jak i rady ministrów |w Londynie, albowie 
której posiedzenie zostało przeniesione z Paryża w piąte 
wtorku na poniedziałek, opublikowania już | dywano lecz d 


gotowych tekstów dekretów 


gospodar- 
czych. 


tek na obiad do Windsoru. 
To wyróżnienie przedstawicieli rządu 


Po 


połraz pierwszy od czasu wojny ministrowie 


francuscy zaproszeni zostają przez króla 


Według informacji z kół rządowych, nie |do jego rezydencji zamiejskiej. 


Wizyta w Windsor wpłynie również na 
rzedłużenie pobytu ministrów francuskich 
m nie powrócą oni do 
k po południu, jak przewi- 
opiero w sobotę. 


Premier Daladier i minister 


Bonnet 


przybędą do Londynu samolotem w środę 
Poniedziałkowe obrady będą bowiem | WIĘCZOTEm, rozmowy więc z premierem 


miały na celu jedynie sprecyzowanie ogól Chamberlainem, lordem Halifaxem i inny- 
nej linii i wytycznych wspomnianych dekre |™i członkami rządu brytyjskiego toczyć 
tów, oraz wyjaśnienie i sprecyzowanie 0- się będą w czwartek przed południem i po 


gólnej polityki gospodarczej rządu. 


południu oraz w piątek przed południem. 


Po obradach poniedziałkowych nastą W czwartek w południe premier Chamber 
pi dopiero przystosowanie poszczególnych lain wydaje dla gości francuskich śniada- 
(dekretów, opracowanych przez resorty go |"'* na Downing Street. W sobotę rano mi- 


spodarcze, 
przez gabinet. 
pierwszych dni maja. Następnie gotowe 
już dekrety raz jeszcze przejrzane będą 
przez radę ministrów i dopiero po tym o- 
publikowane. 


do wytycznych, ustalonych nistrowie francuscy odlecą z powrotem da 
Procedura ta potrwa do | Paryża. 


B. MIN. DELROS O STOSUNKACH 
Z ANGLIĄ. 


BERGERAC, 25.4 — B. min. Delbos, 


W każdym razie tego rodzaju taktyka, |przemawiając na walnym zgromadzeniu 


obrana przez premiera Daladier ma na ce |Federacji radykalno-społecznej powiedział 
lu rozwianie-wszelkich obaw i pogłosek |m. in.: „Francja nie jest izolowana na ze- mierowi w sprawie 
co do nieporozumień w łonie gabinetu na |wnątrz, więzy przyjażni z Anglia zostały clwa urzędów dla Alzacji i Lotaryngii. 


Londynie 
zacieśnione, a przyjaźń ta nie była nigdy 
tak wielką, jak dzisiaj. Żeby się nas bano 
musimy być silni. Jesteśmy nimi: Zjed- 
noczona Francja i Anglia mogą stawić czo 
ło każdemu. Armia francuska jest pierw- 
szą w świecie, podobnie, jak flota angiel- 
ska jest najsilniejszą na świecie. Jeśli pro- 
wadzimy politykę pokojowa, to nie znaczy 
to, że była to polityka wyrzeczenia się Po 
zostajemy wierni traktatom, sojuszu i da- 
nemu słowu. 


TRAGICZNY ZGON DYR. PROT. DYPL. 
KAROLA ROMERA, 

WARSZAWA, 25. 4. (PAT) — Dyrek 
tor protokółu dyplomatycznego Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych Karol Romer 
zakończył wczoraj życie, uległszy nieszczę 
ślilwemu wypadkówi z bronią w czasie po 
bytu w majątku swym Inwałd pod Biel- 
skiem. 


Wojewoda H Józawski 
opuścił Łuck 

ŁUCK, 25.4 — Dotychczasowy woje- 
woda wołyński p. Henryk Józewski wyje- 
chał wczoraj do Łódzi, celem objęcia urzę- 
dowania.- Spolęczeństwo wołyńskie i wła 
dze urządziły pożegnanie odchodzącemu 
wojewodzie. 


UPRAWNIENIA DLA CHAUTEMPS'A. 
PARYŻ, 25.4 — Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret przekazujący wicepremiera 
wi Chautemps uprawnienia przyznane pre 
ogólnego kierowni- 
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B. kombatanci Francji wręczyli b. obrońcom Ojczyzny sztandar 
8-my Walny Zjazd Delegatów Federacji P.Z.O.O. 


WARSZAWA 25,4. W niedzielę w sali 
Rady Miejskiej nastąpiło uroczyste otwar- 
cie 8-go zjazdu walnego: delegatów Fede- 
racji PZOO. 

Rozpoczęcie obrad poprzedziła msza 
św. odprawiona przez ks. prałata Michal- 
skiego w Kościele Garnizonowym. 

Na nabożeństwie obecni byli przedsta 
wiciele wojska z gen. Malinowskim, za- 
' stępcą szefa Sztabu Głównego, członko- 


= wie zarządu główn. PZOO z prezesem gen 


Góreckim oraz delegaci przybyli na zjazd. 

Po nabożeństwie delegacje zjazdu z 
prezesem Federacji gen. Góreckim oraz 
= delegacja b. kombatantów francuskich, 
/ przybyłych na zjazd z sekretarzem general 
nym konfederacji narod. b. kombatantów 
i ofiar wojny z b. ministrem Rivollet na 
* czele udała się na grób Nieznanego Żołnie 
- rza, a następnie do Bełwederu, gdzic na- 
stąpiło złożenie wieńców imieniem Federa 
- cji i delegacji b, kombatantów francuskich 
‘O godz. 11,30 salę Rady Miejskiej pię- 


- wych polskich i francuskich — wypełnili 
delegaci przybyli na zjazd Federacji. 
+ . Za stołem prezydialnym ustawiły się 
- liczne poczty sztandarowe związków b. 
, kombatantów wschodzących w skład Fe- 


| — deracji. 


3 Przed godz. 12 przybył przed gmach 
ratusza pan Prezydent R. P. prof. Ignacy 
Mościcki, witany przez prezesa Federacji 
- gen. Góreckiego, kom. głównego feder, 
gen. Jarnuszkiewicza oraz d-cy O. K. gen. 
Trojanowskiego. 

Po godz. 12-ej przy dźwiękach hymnu 
narodowego wszedł na salę obrad Pan 
Prezydent R. P., zajmując miejsce na spe- 
cjalnie przygotowanym fotelu, 


marszałek Senatu Kwaśniewski, wicemar- 
szałek Sejmu Podoski, szef OZN. gen. 
Skwarczyński, przedstawiciele ambasady 
francuskiej, generalicja, członkowie dełega 
cji b. kombatantów francuskich, prezes 
PKO. Gruber, przedstawiciele władz ad- 
ministracyjnych i zarządu miejskiego, we- 
terani 63 roku. 

Za stołem prezydialnym zasiedli pre- 
zes Federacji gen. Górecki, przewodn. de 
legacji b. kombatantów francuskich b. min 
Rivollet, wiceprzewodn. Unii PZO. Obroń 
ców Ojczyzny Sujkowski weteran Wan- 
“dalli, mjr. Edw. Wagner, komend. główny 
Federacji gen. Jarnuszkiewicz. 

Zjazd otworzył gen. Górecki, wzywa- 

na zjaz- 


jąc zebranych do tradycyjnego 
di s Hołdu Het 


dach Federacji PZOO złożenia ,, 
manowi'”. 
Wszyscy powstali z miejsc, gdy sekre 


tarz gen. Federacji poseł Walewski odczy 


tuje długą listę wielkich Wodzów Narodu 
bohaterskich jej obrońców. W 
a nazwisko Marszałka Józe 
sztandary pochylają się 
t werbli. 
Następnie otwierając zjazd wygłosił 
przemówienie gen. Górecki, który na wstę 
pie zaznaczył: „Gdy w dziesiątą rocznicę 
istnienia Federacji PZOO odbywamy nasz 
walny zjazd delegatów, serca nasze ZWra- 
ę przede wszystkim do Ciebie, Naj- 
iejszy Panie Prezydencie i czcigo- 


, polskiego i 
"chwili, gdy pad 
fa Piłsudskiego, 


cają si 
dostojn 
dny protektorze nas 
szego prezesa. honorowego, Naczelnego 
Wodza, Marszałka Rydza-Śmigłego. To 
serc żołnierskich wznie 
śmy, Koledzy okrzyk: Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej, prof. Ignacy Mościcki * 
Wódz Naczelny Marszałek Edward Śmigły 
Rydz— niech żyją”. 

Następnie gen. Górecki, jako prezes 
Fidac'u, powitał przybyłych gości oraz de 
legatów, a następnie przeszedł do omówie 
nia dziesięcioletniego dorobku Federacji. 
~ Kończąc swe przemówienie gen. Gó- 
recki poświęcił kilka uwag zamierzenłom 
na przyszłość. 

Między intymi gen. Górecki powie- 
dziai: l 

„Przeżywamy okres wielkich przemian 
które się dokonują na terenie Europy i nie 
tylko Europy. Widzimy, że na naszą Za- 
chodnią i wschodnią ścianą takimi czy in- 
nymi drogami doprowadza się do wielkiej 
koncentracji siły, energii i potencjału wo- 
u 1936 r. na ten właśnie 
proble zwrócił uwagę Wódz Naczelny, 
Marszałek Śmigły-Rydz, zapytując nas, 
czy te zjawiska nie spędzają nam snu z 
powiek. A równocześnie rzucił hasło zje- 
dnoczenia narodcwego jako będące syno- 
n'mem wzmożenia obronności Polski. To 
też cały wysiłek nasz pójdzie w tym kie- 
runku, ażeby apel Wodza zrozumiany Zo- 
stał przez naród jako rozkaz i jako roz(:az 
został wykonany. A my, cośmy już od 10 
lat ideę zjednoczenia wszystkich obroń- 
ców ojczyzny w naszych szeregach zreali 
+owali, mamy prawo moralne zwrócić się 
do całego Nar: <in, ażeby hasło Wodza zre 
alizovaa 1% i a 


Z kolci min. spr. wojsk. gen. dyw. T. 


też z głębi naszych 


w Dalej siadają minister spr. wojsk. gen. 
. dyw. Tad. Kasprzycki, jako reprezentant 
rządu i armii, min. Kościałkowski, wice- 


jennego. Już w maj 


zej Federacji— i do na| j 


Kasprzycki wygłosił następujące przemó- 
wienie: 

„W imieniu rządu i armii Rzplitej wi- 
tam zjazd Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, zwołany w dniu uro 
czystym jej 10-lecia. 1 

Widzimy w Was zespół, który w życiu 
narodu nie tylko siłą swej liczby „ale i swą 
morale żoinierską, swym duchem, wnosi 


elerńenty pracy społecznej pierwszorzęd- ; 


nej wartości. 
Istnienie Federacji uzasadnia intensyw 


na i karna praca dla celów obrony pań- 


stwa. 


tylko przygotowania wojskowego o wyso 
kim poziomie. Wartości ducha, równowaga 
zdrowe nerwy, dyscyplina społeczeństwa 
są również warunkiem niezbędnym zwy- 
cięstwa, 

Zadaniem Federacji jest wysiłek nad 
potęgowaniem tych cech w Polsce. 

Tak wszechstronnie pojęta praca jes 
pilną i nikogo w niej nie może braknąć, 
kto przyszłość Ojczyzny stawia nadewszy 
stko. 

Wierzymy, że patriotyczny zespół wa- 
szej potężnej organizacji spełni całkowi- 
cie swe zadania į życzymy Federacji naj+ 
lepszych wyników jej pracy dla dobra i 
przyszłości Polski". 

Po przemówieniu min. spr. wojsk. gen. 
Kasprzyckiego imieniem nieobecnego pre- 
zydenta miasta witał delegatów  Fidac'u 
zaprzyjaźnionej Francji i delegatów walne 
go zjazdu Federacji polskich obrońców oj 
czyzny wiceprezydent miasta Pohoski, ży- 
cząc zjazdowi owocnej pracy. 

"Następnie gen. Górecki, wskazując na 
fakt udziału w zjeździe Federacji delega- 
cji reprezentującej 4 miliony francuskich 
kombatantów, zaznaczył: „W ciągu diu- 
gich lat kombatanci francuscy i polscy 
przeprowadzili wymianę myśli, w jakim 
kierunku układać się powinny stosunki 
między naszymi sprzymierzonymi i zaprzy 
jaźnionymi narodami. Mówiliśmy sobie w 
oczy prawdę, nieraz gorzką —ale prawdę, 
jaka brat bratu powiedzieć powinien”. 

W czasie naszego ostatniego zjazdu Fe 
deracji dnia 16 listopada 1985 r. przypy- 
ła-do nas delegacja francuska z kol. fean 
Desbons ma czełe. Wtedy to podpisaliśmy 
wspólną deklarację treści następującej: 

„Przedstawiciele wielkich Związków 
b. kombatantów francuskich i polskich, ze 
brani w Warszawie dnia 16 listopada 1935 
roku po przeprowadzeniu serdecznej wy- 
miany zdań, podczas której porównali 
punkty widzenia przedstawione w liście 0- 
twartym, skierowanym przez delegację 
polską do delegacji francuskiej, Ovsz W od 
powiedzi francuskiej na ten list: 
stwierdzając z zadowoleniem, że wza- 
jemne nieporozumienia znikają i że stosun 
ki między Francją i Polską polepszają się. 

wyrażają życzenie, aby trudności za- 
równo gospodarcze jak i polityczne, które 
poruszyły opinię publiczną, zestały prze- 
zwyciężone w duchu wzajemnego Zzrozu- 
mienia. 

stwierdzają nieodzowną konieczność 

wzmocnienia sojuszu poisko- francuskiego 
opartego na tradycyjnej przyjaźni obu kra 
jów, który stasowi jedną z najskuteczniej 
szych gwarańcyj bezpieczeństwa i poko- 
u. 
Na przemówienie gen. Góreckiego od- 
powiedział przewodniczący delegacji fran 
cuskiej b. min. Rivollet, zapewniając W 
imieniu swej ojczyzny i jej 4-milionów b. 
kombatantów, których delegacja francus- 
ka reprezentuje o płomiennej przyjaźni, 
która zawsze łączyć będzie b. kombatan- 
tów francuskich z ich polskimi towarzysza 
mi broni. 

Po przemówieniu p. Rivollet wręczył 
gen. Góreckiemu sztandar b. kombatan- 
tom Polski sztandar od b. kombatantów 
Francji. f 

Po przyjęciu sztandaru od przewodni+ 
czącego delegacji francuskiej, gen. Górec 
ki, dziękując odpowiedział: 

„Nasze stare, chwałą okryte sztandary 
witają wasz bratni trójkolorowy symbol. 
Zachowamy go, jako ucieleśnienie wspól- 
nych dążeń zaprzyjaźnionych i sprzymie- 
rzonych Narodów Sztandar ten wręczę po 
cztowi sztandarowemu Związku Wetera- 
nów Armii Polskiej we Francji, którego 
żołnierze przelewali krew na polach fran- 
ciskich, bijąc się za Francję i Polskę. 

Niech żyje Frencja, i francusko-polskie 
braterstwo broni i przyjażńi”. 

Serdeczna manifestacja na cześć Fran 
cji i kor:batantów francuskich towarzyszy 
ła temu okrzykowi. 

Po zamknięciu zjazdu Pan Prezydent 
R. P. prof. Ignacy Mościcki przy dźwię- 
kach hymnu narodowego opuścił salę 
obrad. 


PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ GOŚCI 
FRANCUSKICH. 

WARSZAWA 25,4. W południe gen. 

Górecki-—- prezes Federacji PZOO wydał 


res „Sł 
Pełna gotowość wojenna wymaga nie 


na cześć gości francuskich w Hotelu Euro 
pejskim śniadanie, przed którym minister 
spr. wojskow gen. Kasprzycki udekoro- 
wał przewodniczącego delegacji francus- 
kiej b. min. Rivollet orderem „Polonia Re 
| stituta“ 2-ej klasy. 


Szkło | porcelanę laboratoryjną fabryk kr 
fabryk Gerlacha, Richtera i Mah 
pokojowe, zaokienne, lekarskie i t.p. Sz 


do patrzenia z bliska i w dał od zł. 25,—. 
fasonów znanej fabryki krajowej „Lwoka” oraz zsgraniczne. 


szkolne 


teatralne i polowe. NDZ, Ro, 
„asładów 


mełalograficznych =  Pólskich 


wyroby gumowe. Aparaty i przybory fot 
l pasy rupturowe brzuszne. prostotrzymacze, 


o — nierdzewne, 
kla optyczne Zeissa, krajowe, dwnogniskowe 


Narzędzia lekarskie, aparaty do ciśnienia 


pończochy gumowe i t. p Reperacje manometrów kotłowych. 


Wieczcrem p. wiceprezydent 
inż. Pohoski wydał na cześć gości francu 


kich i prezydium Federacji PZOO przyję+ 


cie w Pałacu Blanca. 


Zakład Opfuczno - Chirursicznu 


Kazimierza ROSZAK A 


ul, Piotrkowska Nr. 111. Tel. 121-18- 
l Poleca dla potrzeb szkół, fabryk i t. p. 


ajowych i zagranicznych. Cyrkle znanyca 
Termometry chemiczne, kotłowe 


Oprawy do okularów. binokli różnych 
Respiratory. Lornetki 
"do badań naukowych, laboratory nych. 
Optycznych, Sp. Ake w Warszawie, = 

rwi oryg. Boullita — Mebla szpitalne 
ograficzne, Przybory ortopedyczne jak 
wkładki na płaską stopę bandaże „IDEAL* 
—. CENY NISKIE 


Z terenu walk w Hiszpanii 


Pogotowie przeciwlotnicze w Barcelonie 


Saragossa 25. 4. Jak donosi korespon- 


dent Havasa-oddziały gen. Bautista San-|godź. 12.15 zarządzono pogotowie prze- 
chez, które wyruszyły o świcie dnia 23 b |ciwlotnicze, Wkróce po tym ukazały się w 


m. z Fuentes-Calientes, zajęły o godz. 18 
tegoż dnia Aliaga. 

Wojska powstańcze kontynuują swój 
marsz naprzód w kierunku północnym c2- 
lem nawiązania łączności z kolumną któ- 
ra wyruszyła z Molinos i ostatecznego 0- 
krążenia znajdujących się tam 6-ciu bry 
gad rządowych. 


Przerwa w rokowaniach francusko - włoskich 


BARCELONA, 25. 4. W niedzielę 0 


powietrzu rządowe samoloty myśliwskie. 


Lotnicy powstańcy nie zdołali dokonać ha 
lotu na Barcelonę, zrzucili natomiast bom 


by na małe okoliczne miejscowości. O 
godz. 12.30 miasto odzyskało wygląd n9 
malny, 


e 


z powodu wyjazdu min, Ciano z Rzymu 


PARYŻ, 25. 4. W rokowaniach fran- 
jusko włoskich nastąpiła przerwa, oficjal 
aie flumaczona wyjazdem min.-Ciano do 


T Mifahy fa ślab krółą Zegu. |g 


Sis 


Korespondenti trhedscy z Rzy, syg (optymistyczny i wyręża, nadzieję, 


nalizując ter fakt, podkreślają jeditocześ- 
nie, iż rokowania francusko włoskie nie 
mogą być kontynuowane w nieobecności 
hr. Ciano z tego względu, iż minister spr. 


Po przywr 


RZYM, 25. 4. Wczoraj rano odłeciał 
samolotem do Londynu brytyjski minister 
iwojny Hore Belisha, żegnany na lotnisku 
przez wiceministra wojny gen. Pariani, 

Przed wyjazdem:z Rzymu min. Hore 
Belisha złożył przedstawicielowi agencji 
Stefani deklarację w której dał wyraz Swe 
mu zadowoleniu z przybycia do Włoch w 
chwili przywrócenia tradycyjnej przyjażi 
włosko-angielskiej oraz podkreślił, że spot 
kał się we Włoszech z uczuciami bardzo 
serdecznymi. | 

Ze swej strony mogę zapewnić Wło- 
chów powiedział min. Hore Belisha, iż u- 
czucia te są wzajemne. 


Pochmur 


WARSZAWA 25,4. Komunikat meteo- | 


rologiczny z dn. 24,4. 38. 

Stan pogody w Polsce wczoraj o god. 7 
rano: O godz. 7 było w Polsce na ogół po 
chmurno, a kilka stacyj zanotowało deszcz 
Temperatura wynosiła od O st. do 4 na za 
chodzie i w środku kraju przy na ogół bez 
wietrznej pogodzie i około 7 st. na wscho 
dzie przy umiarkowanym wietrze z kierun 
ków południowo- wschodnich. 

Znaczniejsze opady za dobę ubiegłą za 


ere euer JT OO JK a ai at ena] 


ŚWIĘTO ZJEDNOCZENIA ŚPIEWA- 
CTWA POLSKIEGO. ; 

WARSZAWA, 25.4 (PAT) — W War- 
szawie odbyła się uroczystość poświęcenia 
sztandaru Zjednoczenia Polskich Związ- 
|ków Śpiewaczych i Muzycznych, która 
zgromadziła w _ stolicy przedstawicieli 
wszystkich związków śpiewaczych i chó- 
rów, wchodzących w skład Zjednoczenia Zi 
całego kraju oraz delegatów związków pol 
ba chórów w Czechosłowacji, związków | 
iśpiewaczych polskich w Berlinie oraz śpie- 
jwactwa polskiego ze Śląska Opolskiego. 
Miejscowe cnóry stawiły się in corpore z 
pocztami sztandarowymi. 

W uroczystości wzięło udział razem 
około 700 przedstawicieli śpiewactwa pol- 
skiego z kraju i zagranicy. Związki śpie- 
wacze z Francji i Westfalii nadesłały go- 
rące życzenia. 


zagr. Włoch osobiście chce doprowadzić 
rokowania te do pomyślnego zakończenia. 
Prasa paryska ocenia perspektywy po- 


rozumienia włoskorfrancuskiego w spos55 p> 


że pomi 
mo kilkudniowej przerwy rozmowy Bfdnei 
- Ciano będą mogły być zakończone przed 
3 maja. 


— 


óceniu przyjaźni włosxo-angielskiej 


Min, Hore Belisha opuścił Rzym 


Premier Chamberlain, jest szczególnie 
zadowolony z układu na którego zawarciu 
zawsze miu zależało. Anglia zamierza sto- 
sować nietylko literę układu, ale również i 
jego ducha. 

Mówiąc następnie o swej wczorajszej 
rozmowie z Mussolinim min. Hore Belis- 
ha oświadczył, że spotkanie to pozostanie 
mu na zawsze w pamięci. To co zostało 
dokonane przez Mussoliniego, znane jest 
wszystkim. Jednak dokładne zdanie sobie 
sprawy z dzieła Mussoliniego, możliwe 
jest dopiero po nawiązaniu osobistego kon 
taktu z mussolinim i jego krajem 


no i opady deszczowe 
Stan pogody w Polsce 


notowano w poznańskim i na. Pomorzu 
(max, Bydgoszcz 15 mm) nieznaczne na 
wschodzie kraju i w górach. Na Kaspro- 
wym Wierchu minus 9 przy słabej zamieci 
śnieżnej z północy. 

W Warszawie o godz. 11 notowano: 
ciśnienie 747,7 mm, temperatura 5,4 st, 
wilgotność 85 proc, słaby wiatr północno- 
zachodni przy chmurnym stanie nieba. 


Przewidywany przebieg pogody w dn. 
25 bm.: w dałszym ciągu pochmurno z 
większymi przejaśnieniami w dzielnicach 
północnych i środkowych, a z drobnym 
deszczem na południu kraju. Temperatura 
dniem ckoło 8 stopni. Słabe wiatry z kie- 
runków zmiennych. Widzialność dobra. 
Podziawa chmur od 300 m. 


TALLIN, 25.4 — Konstantyn Paets wy 
brańy został prezydentem Republiki Estoń 
skiej na okres 6 lat — 219 głosami prze- 
ciwko 19.- í 


TRAKTAT ANGIELSKO - IRLANDZKI. 


LONDYN, 25.4 — O godz. 13.50 przy- 
był do Londynu de Valera w towarzystwić 


ministrów finansów, przemysłu i rolnictwa. : 


Podpisanie angielsko-irlandzkiego trak 
tatu handlowego 
25 b. m 


nastąpi w poniedziałek | 


ry "4 Ki saa 


Nr 112 


+ r ar ew aS yy 


Manifestacja przyjaźni polsko-fr ancuskiej 


RELIKWIE ŚW. A. BOBOLI. 
RZYM, 25.4 — Przewieżienie relikw. 
św. Andrzeja Boboli z Rzymu do Warsza= 
wy nastąpi prawdopodobnie w połowie 
czerwca r. b. z? J 


STOSUNKI POLSKO - LITEWSKIE 
Komory celńe przy liniach kolejowych 


RYGA 25,4. Donoszą z Kowna: „Lietų 


miasta | VOS Zinis“ podaje, że w związku z uruch 
s | mieniem komunikacji między „Polską a Li 


twą komory celne zostały założone przy 
kolei, łączącej terytorium Litwy i Polski, 
„mianowicie na odęinku Jegyie—Landwaro" 
[wo oraz kolei wąskotorowej Uciąny—świgj| 
ciany. i 


Później komory celne mają być utwo= 
rzone przy wielkich traktach Kalwaria — , 
Suwałki, Szyrwinty— Wilno, Jeziorosy = 
‘Smolwy, Sołoki— Dukszty, Łabonary — 
Kołtyniany, Janiszki= Podbrodzie, Orany 
—Przełaje i Muszniki— Mejszagoła. 


DELEGACJA POLSKA W KOWNIE. 


KOWNO 25,4, Dn. 24 o godz. 19 dwo 
ma samochodami przybyła do Kown 
przez Augustów polska delegacja do rokó 
wań w sprawie komunikacji pocztowej, tel 
pepe i telegraficznej. Przy wjeździe 
na terytorium Litwy delegacja była powi-, 
tana_ przez przedstawicieli tewskici 
władż pocztowych; którzy towarzyszyli de 
legacji aż do Kowna; >=: < 


KURTUAZYJNA WIZYTA MIN. 
CHARWATA.. 


KÓWNO 25,4. Minister Charwat zł 
żył dn, 23 bm. wizytę arcybiskupowi m 
tropolicie Kwireckasowi, Wizyta miala ch 
rakter kurtuazyjny. 


ŻYDZI Z MAŁOPOLSKI ZAŁOŻYLI KO 
LONIĘ W PALESTYNIE. 


JEROZOLIMA, 25.4 — W północn 
części niziny Sarońskiej powstała kolonia 
żydowska o obszarze 1300 ' dunamów (l 
dunam — 1000 mtr. kw.), na której osie- 
dliło się 80 osób, pochodzących z Mało< 
polski Zachodniej; R b é 


Kolonię tę nazwano Beit-Jehoszua, dl 
uczczenia pamięci zmarłego przewódcy sjo 
nistycznego i b. posła na sejm dr. Oziasza 
Thona z Krakowa. : py 


W Kanadzie i Stanach Zjednoczortych. 
OTTAWA, 4254, „Rod oprzewadnie 


ctwem., wiceministra Obi ony, , Narodowej * 
odbyło się zebranie prz stawicieli 11 zas | 
kładów lotniczych w celu przygotowania 0 
rokowań z komisją brytyjską, która ma za! 
zadanie zakup samofotów w Kanadzie 17! 
Stanach Zjednoczonych. l P 


, Po zakończeniu konferencji uczestnicy 
jej oświadczyli, iż mogliby w szybkim cza, 
sie dostarczyć Anglii wielkich ilości samo= ; 
lotów, części zapasowych i surowców. 


TRAGICZNY REKORD. 


BUDAPESZT, 25, 4, — Znany angielski mo 
tocyklista Eryk Fernihough podjął wczoraj pró 
bę pobicia światowego rekordu szybkości na 
be'onowej szosie Budapeszt — Gyon. W chwili. 
gdy rekordowy- motocykl Brough-Superior osią 
gnął szybkość 270 km na zodź. nastąpiła kata- | 
AA Fernihough doznał pęknięcja czaszeł m 

zmarł, 


Prenumeraferzy . 
zamiejscowi 
którzy ałę zalegają + wpłatą. prontmeralę 
„Kuriera Łódzkiego” 
za miesiąc m aj 1938 m 


_ otrzymują bezpłatnie dwa 
przepiękne dodatki książkowe p. t. 


| 
| 
1 Ddlęty Dwór 


| W. Łozińskiego 


Tesame dodatki Książkowe Ki 
otrzymają również 


i Il tom. 


wszyscy nowi 
Prerumeratorzy . 


»placający prenumeratę za miesią 
waj, Wysyłka książek  nastąt! 
0 m aj a. Prosimy zatem nie poni - 
ać nadarzającej się okazji i natych- 
iist wpłacić prenumeratę, by otrzy 
dać wymienione wartościowe dodat < 


S. 

Zaznarzamy, że wyże* T 

mienione ksiażki: itkaa 

pikushopraw + ok na do; 
yin.papierze; iie mówiąć 

o wysokiej wartości 

raæckiėj. i 


Adminisiracja. 4 


nte 


N: uy 


Co dzień niesie ? 


IZIS Marka 
Kwiecień b jutr: Marcelina 
i =e 
i 1 Wscnód »iońca 4.16 
j «acnód stieńca 18 52 
: 9 5 % schód. księżyca 1043 
i - ,<achól księżyc 19.20 


Poniedziałek Plugość dmi 


HAN »:-v2vio dni. 


Odp ist Mti Boskiej Dobrej Rady 
w kości :ie é é viotra i Ławła w Łodzi 
Jutro d. 26 b, m. rozpocznie się w ko- 

ściele S:S. Piotra i Pawła doroczna uroczy 
stość. ku czci Matki Boskiej Dobrej Ra- 
dy, która będzie obchodzona z oktawą t. j. 
przez 8 dni. ; ; f 
: Porządek naborzestw. będzie następu- 
jący: - | j aS | 

- W dni powszednie: sumy z wystawie- 
niem Najśw. Sakramentu i kazaniami będą 
odprawiane o g. 10 r., nieszpory o godz. 
6.30 po poł. ; 

W niedzielę — suma o g: 11, nieszpo- 
ry o g. 4 po poł., : : Ę . 

` Zakończenie usoczystości nastąpi 3 ma 
ja na nieszporach. o: godz. 6.30 po poł. 


1436 
6 52 
że 
x 


Usprawnienie działalności 
poczty w Łodzi 

` W dniu 2 maja b.:r. odbędzie się w 

Łodzi przy: ulicy Napiórkowskiego 58 uro- 

czystość uruchomienia nowego urzędu po- 

cztowo-telekomunikacyjnego „Łódź 17“. 

„, Do zakresu działalności: nowej płaców- 
ki- należeć. będą czynności wyłącznie na- 
dawcze, przyczym czynna będzie w godz. 
8— 12i'15— 18. W dziale telefonicz- 
nym i telegraficznym urząd pracować bę- 
dzie od godz. 8 — 21-€j., (ają 

"W dalszym ciągu akcji rozszerzania sie 
ci -płacówek  pocztowo - telekomunikacyj- 

ych ulegną zwiększeniu godziny uitzędo- 
wania w służbie, pocztowej urzędu „Łódź 
4*..Od 15 maja urząd ten czynny będżie w 
dziale pocztowym 'od 8 — 20, a w dziale 
telefonicznym i telegraficznym — od8—21 


. Pobór rocznika 1917 
* (a). Z.dniem 4 maja-b.-r., rozpoczyna 
się pobór „główny  rocznika.1917 i star- 
szych. „Mężczyźni. tego rocznika winni w 
terminie i miejscu wyznaczonym w planie 
stawieńnictwa. zgłosić się do przeglądu 
przed korhisją poborowa. z W, 
. W związku z tym zainteresowani pobo 
Towi winùi już obecnie zaopatrzyć się w 
potrzebne dokumenty, jak dowód osobisty, 
względnie metrykę urodzenia wraz Z za- 
świadczeniem tożsamości osoby,. zaświad- 
czenie 0 pierwszej rejestracji, swiadectwo 
szkolne i zawodowe. TOF 4 Gio: 
tny ai E SR 
Nocne dyżury aptek 
` i (a) Nocy. dzisiejszej dyżurują apteki: 
L.-Steckel, Limanowskiego 37, Sz. Jankie- 
leicz, Stary. Rynek 9, T..Sfanielewicz, Po 
morska 91, A. Borkowski, Zawadzka 45, 
B.. Głuchowski, Narutowicza 6, St. Ham- 
Burg i S-ka, Główna 50,  L. Pawłowski, 
Piotrkowska 307. we. „e + 


HEMOROIDY. Wybitni chirurgowie. stwierdza |. 


ja, że przed i po operacji stosowali. u pacjen- 
tów naturalną wodę. gorzką „Franciszka 
Józefa" z najlepszym wynikiem, `, 


- å ONE SZ 
- - =W Stambule bawił, hetmanie — odrzekł spokoj- 
Chmielnickiego na 
Tam mnie wiatry czarnomorskie 
zagnały, sprawę ja tam miał i załatwić pragnął... 

— Sprawę? Cóż to za sprawa? — spytał podejrzli- 
wie Chmielnicki, obrzucając Bondara niespokojnym nie- 
co spojrzeniem. > 

— Brat mój po mieczu- w niewoli jest-— jął: opo- 
wiadać Bondar był na. Krymie, potem sprzedany został do 

* $łambułu.. Ja za nim pojechał, złota, srebra nie po- 
skąpiłby ni drogich kamieni, aby wolność jemu wrócić. 
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„Pragniemy budować Polskę w Chrystusie” 


2: | ' nie Bondar, 
l. owczych skórach. — 


Wszyscy podnieśli 


pamu 
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O zdrowe zasady w wychowaniu młodzieży 
Zjazd Katolickiej Młodzieży Diecezji Łódzkiej 


W dniu 23 i 24 kwietnia odbył się w 
Łodzi Zjazd Delegowanych Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej.. 

Zjazd rozpoczął się uroczystą Mszą Św 
celebrowaną przez J. E. Ks. Biskupa dr. 
Kazimierza Tomczaka, w Katedrze św. Sta 
jnisława Kostki, podczas której młodzież 
przystąpiła do Komunii Św. 
` Obrady toczyły się w Domu Akcji Ka- 
tolickiej przy ulicy Gdańskiej 111. Po ot- 
warciu Zjazdu przez prezesa Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej p. na- 
czelnika Chwalbińskiego Leóna, przemów- 
wił do młodzieży J. E: Ks. Biskup Ordyna 
riusz Włodzimierz Jasiński który w swym 
przemówieniu nakreślił zgromadzonej mło 
dzieży jej obowiązki względem Kościoła i 
Ojczyzny. Młodzież z entuzjazmem. przyję 
ła gorące. słowa swego Pasterza. 

Władze Wojewódzkie reprezentował p. 
Ładewski, z ramienia Zarządu Miasta przy 
był na Zjazd p. wice-prezydent.K. Koz- 
łowsk.:, Związek Harcerstwa Polskiego re- 
prezentował p. inż. Rau. W zjeździe wziął 
udział dyrektor diecezjalnego Instytutu — 
Akcji Katolickiej ks. kanonik Stanisław 
Nowicki. . 

Referat programowy n. t. „Budujmy 
Polskę .Chrystusową“ wygłosił dyrektor 
Kat. Związku Młodzieży z Poznania druh 
mgr. Włodzimierz Gniazdowski. Po wysłu 
chaniu sprawozdania Zarządu i Komisji Re 
wizyjnej wywiązała się ożywiona dyskus-. 
ja, po której delegowani udzielili Zarządo 
wi absolutorium za okres sprawozdawczy 
1937. 


Nastepnie uchwalono program pracy i 
budżet na rok 1938, poczym Zjazd w po 
czuciu odpowiedzialności za swą pracę i 
zadania młodzieży wobec Kościoła i Naro 
du uchwalił następującą rezolucję : 

Celem podstawowym naszej organiza- 
cji jest szerzenie zasad katolickich poprzez 
wszystkie dziedziny życia i kultury, W 
myśl tej zasady, my jako organizacja ka- 
tołicka chcemy zdecydowaną wolą i jas- 
LU ym celem wnieść. we wszy- 
stkie dziedziny polskiego życia twórczy 
wysiłek naszej. pracy oparty o boskie i lu 
dzkie prawo. 

Zaniepokojeni zaś wzmagającą się C0- 
raz bardziej inwazją bolszewickiej myśli 
w granice naszego kraju, czego dowodem 
jest śmierć kapłana z ręki zašleptonego 
nienawiścią zbira i profanacja Kościołów, 
rozwydrzoną  anarchią socjalistycznego 
marksizmu i wespół z nim destrukcyjnym 
działaniem naszego wewnętrznego Wro- 
grą żydostwa, stwierdzamy uroczyście i 
stanowczo, że z całym zapałem młodych 


| naszych dusz, żywieni głęboką 'wiarą, — 


nie cofniemy się przed żadną Ofiarą. aby 
sparaliżować bezbożne zakusy i oczyścić 
polskie zagony z haniebnego posiewu do- 
konanego przez jawnych lub. utajonych 

wrogów Narodu Polskiego. Wyrażamy uz- 
nanie tym Posłom Izby parlamentarnej, 
którzy wnieśli projekt ustawy o -rozwíą- 
zanie lóż masońskich i w imię dobra na- 
szego Narodu domagamy się od Senatu 
potwierdzenia tej ustawy w całej rozcią- 
głości. ; 

Jako organizacja: skupiającą olbrzymią 
większość młodzieży wiejskiej ze szcze- 

gólnym oburzeniem piętnujemy tych pro- 


sadowiąc się opodal 


I gdzież on, ten biednyj? 


— Na galery na morza południowe sprzedany zo- 


—- | nie znaszże miejsca, gdzie-on przebywa? 

Bondar wzruszył ramionami. : 

— Nie, hetmane, gdyby ja wiedział, pojechałby za 
'm choćby na kraj świata, ale ot, nieszczęście — ślad 
po nim zaginął. 
Ot bieda. Tedy, -nie znalazłszy <druha,-ty do nas 
„rócił? : i l 

— Odzie sokoły lecieć -zwykły hetmane? 


Jużelć, gdzie walka. 


Re. m— Ot, taj tja tu Jest, bo-tu walka, bo tu dobro 


czeka, hetmane. 


'— Hej, mołojcy — -na pohybej Lacham proklatym! 


Na pohybel, hetmane! 


wodyrów organizacyj młodzieżowych na 
terenie wsi, którzy za swój cel postawili 
walkę z katolicyzmem młodego pokolenia, 
wsi polskiej, tej wsi, która trwając nie- 
wzruszenie w wierze swych ojców wcho- 
dzi na arenę wielkich ruchów  społecz- 
nych i swoją katolicką, polską duszę od- 
daje na służbę Bogu i Krajowi, oświad- 
czamy, że program ideowy organizacji 
nie oparty jasno na etyce, dogmacie i 
wychowawczym ideale Katolickim nie da 
je żadnych pewności wychowania młodzie 
ży polskiej w zdrowych zasadach państ- 
wowości polskiej i diatego ostrzegamy ca 
łą młodzież katolicką przed organizacja- 
mi, których działalność w stosunku do re- 
ligii katolickiej nacechowana jest obojęt- 
nością lub złą wolą. 

Stwierdzamy, że każda reforma ustro- 
ju społecznego czy gospodarczego musi 
rozpocząć. się od wewnętrznej pracy każ- 
dego nad sobą, dlatego na pierwszym pla 
nie wszelkich poczynań, stawiamy jako 
konieczny warunek wewnętrzne doskonale 
nie swych członków, dla tym doskonalszej 
służby Panu Bogu i bliźniemu, 

Jako najliczniejsza i najsilniejsza orga 
nizacja młodzieżowa w Polsce stwierdza- 
my publicznie swoje pełne i niezaprzecza! 
ne prawa do udziału we wszystkich pra 
cach, jakie przed młodzieżą polską kreśli 
kościdł Rzymsko Katolicki i Naród Pols- 
ki i oświadczamy uroczyście, że chcemy 
budować Polskę w Chrystusie, w oparci! 
o Jego Boskie prawo. 

Dlatego domagamy się stanowczo od 
kogo należy uwzględnienia w wychowa- 
niu zorganizowanej młodzieży  pełności 
praw Chrystusowych i ukrócenia samo- 
woli tych, którzy jak dotąd bezkarnie gra 
sują na nieświadomości i dobrej woli pe 
wnych grup młodzieży, siejąc w jej du- 
szach zamęt pojęć i anarchię w światopo 
glądzie na naukę Chrystusową i Kościół 
Katolicki. Stwierdzamy, że podstawą 
prawdziwej konsolidacji na terenie mło- 
dzieżowym to sumienne poszanowanie 
praw Boskich w wychowaniu i wszelkiej 


SIURO PODRÓŻY 


A a AD 
SERR 
i REŻ 


Łódź, Piotrkowska 16 i 65 
Tel. 101-01 i 266-50 


KOLSKI: 


Wycieczka 


do Budapesziu 


Wycieczka 


do Wrocławia 
Wycieczki do Paryża 
5dniw Kopenhadze 


od zł. 190. — 


mgr. W. Gąsiorowski, wicestarostowie po- 


|prezydenta m. Kalisza p inż. Bujnickiego. 


| 


postawę wobec wszystkich Stoy: 
przed nami zagadnień. Stwierdzamy Z 
radością iż organizacja nasze będąc zali- 
czona przez najdostojnieszy Episkepat 
Polski do Akcji Katolickiej, daje tym sa- 
mym bezpieczną rękojmię wychowania 
młodzieży w oparciu o nieomylną naukę 
i wielokowe doświadczenie Kościoła Kato 
lickiego'. 


działalności oraz bezwzględna dyscypiina 
wobec wielkich zagadnień państwowych i 
naszej obronności przed wewnętrznym 

zewnętrznym jej wrogiem. Wyrażamy pe- 
wność, że w obliczu dziejowych przemian 
dokonywujących się w oczach naszych, 
organizacja nasza wykazała przez swą jed 
nolitą j zwartą wolę w działaniu i niczem 
nienaruszoną karność ij dyscyplinę, pełne 
przygotowanie i dojrzałość i zdecydowaną 


Zjazd Delegatów Kół Okręgu Łódzkiego 
Związku Oficerów Rezerwy Rz. P. 


Zarząd Okręgu Łódzkiego Związku godz. 16,15 — 20 obrady wewnętrzne 
Oficerów Rezerwy Rz. P. niniejszym poda- | Zjazdu; 
je do wiadomości, że tegoroczny Zjazd De godz. 20 odjazd autobusami do Łodzi; 
legatów Kół Okręgu Łódzkiego Z. O. R. od godz. 22 przyjazd do Łodzi przed lo- 
będzie się w dniu 15 maja 1938 r w Wie-|kal ZOR. 
luniu z następującym programem: $ 

godz. 7 zbiórka wyjeżdżających przed 
lokalem Zarządu Okręgu ZOR w Łodzi ul. 
Moniuszki 1; 

godz. 7.15 odjazd autobusami bezpo- 
średnio do Wielunia; 

godz. 9,45 przyjazd do Wielunia; 

godz. 10.— uroczyste nabożeństwo; 

godz. 11 złożenie nołdu przed tablicą 
pamiątkową Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go; Ñ 

godz. 12 — 13 uroczyste otwarcie | 
Zjazdu: zagajenie, powitania, referat ideo- 
wy, odczytanie rezolucji, wysłanie depesz 
hołdowniczych; 

godz. 13 — 14 zwiedzanie Muzeum Re 
gionalnego; 

godz. 14 — 16 wspólny obiad; 


ZASTO. 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW; 


(ŻĄDAJĄC- ORYGINALNYCH PROSZKÓW zx rasa. t „ KOGUTKIEM” 


PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
SDYżŻ SĄ JUŻ NA LADOWNICTWA, 


ŻĄDAJCIE PROSZKÓW „MIORENO-NERVOSIN= 
TYLKO W NOWYM OPAKOWANIU 


' TOREBKACH HIGIENICZNYCH. 


Rzemiosło pow. kaliskiego, kolskiego. 
konińskiego i tureckiego 
„przekazane izbie Rzemieślniczej w Poznaniu 


W sali Związku Rzemieślników Chrze- Prezes p. Zakrzewski podkreślił swój 
ścijan w Kaliszu, odbyło się uroczyste prze | serdeczny stosunek do rzemiosła i zapew- 
kazanie przez Izbę Rzetnieślniczą w Łodzi|nił opiekę nad działalnością ‘wszystkich 
Izbie Rzemieślniczej w Ponaniu powiatów: |! organizacji rzemieślniczych. 

kaliskiego, kolskiego, konińskiego i ture-| przedstawiciel Urzędu Wojewódzkiego 
ckiego, przyłączonych do woj. poznań-|-5 mgr. Gąsiorowski w swym treściwym 
Speg”: tości : Gy iat: przemówieniu podkreślił znaczne postępy 
W J UTOCEyATOB N] Wagh „udzia ' į w pracach organizacji rzemieślniczych i ży 
przedstawiciel Urzędu Wojewódzkiego P. | czył jm dalszego rozwoju. Po czym nastą- 
piły przemówienia reprezentantów „Cechów 
i Związków Rzemieślniczych, którzy pod- 
kreślili serdeczny stosunek Izby Łódzkiej 
do wszystkich poczynań rzemiosła i troskę 
o jego dobro. 


wiatów: kaliskiego, kolskiego, prezydent 
m. Kalisza p. inż. Bujnicki, prezes Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi p. St. Kopczyński, 
dyrektor Izby p. St. Dobosz oraz członko- 
wie Zarządu radcowie pp. Z. Raabe, J. Ja- 
kublec; przedstawiciele Izby Rzemieślni- Į 
czef w Poznaniu prezes p. Zakrzewski 4 dy ad 
rektor p. Kurowski oraz reprezentanci Tatererujerz Sg srice, 
wszystkich Cechów I Związków z terenu | |sbyć dzieła swoich i obęych 


` 1 esz do 
wyłączonych powłatów, | Salonu Sztuk Pi knych 


Zebranie ragalf. prezes. Związkił Rze- | igrt, mal. KAROLA ENDEGO w Łodzi 
mieślników Chrześcijan w Kaliszu p, Stan-, ul. Nawrot 3, tel. 35955 S 
i i i i f dzieł tuki t s . 
kiewicz i poprosił na przewodniczącego p., lenok. paste i be p rasa sit pe 8 e ego 


enowacja (odźwieżania i naprawa) dzieł 
sztuki, porady fachowa w zakresie zdobnie* 


BEES YS ZPA PT TTP TWE ZETPRTĘPRAZA 


praznfasz poznać t 
mistrzów palety, 


Dyrektor Dobosz w krótkim referacie z0- , 


brazował stan liczbowy I gospodarczy Tze- ' j 

miosła a prezes p. Kopczyński przekazu- ` sę i radula wata ŚŚ R. zamowienia 
; , < 3 z s g azów, © + 

jąc 4 powiaty prezesowi Izby Poznańskiej, | ku dziedzinie rzeźby, eprawa obrazów, dobór 


życzył wszystkim działaczom  rzemieślni- | emi oyaa gomg teni Pi oered kary mainin 
[ 7 2) |ót pięknej w postac ó i 
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miosła, 


czarki-z ziemi i jęli pić, tylko 
Tatar słedział dalej nieruchomo i gryzł swoje siemię, 
a łuszczyny wypluwał daleko na-środek izby. 
„me Dość, ty-psie parszywy! — warknął nagle Ta- 


tar i wytrącił kubek z rąk Chmielnickiego, — Dość, ty, 
kepaj — ogły*l 

— Bracie mój sokole jasnyj, taż ty druh mój, druh 
ridnyj — odrzekł na to jakimś słodko — ckliwym, roz- 
lanym głosem hetman. 


— Paszoł ty won, opoju! — warknął znowu Tatar. 


— Ty posłów miał przyjąć i mnie tu sprowadził, a tym- 
czasem zapijasz się gorzałką, psie ty jeden! Ja ciebie 
na arkanie do Krymu powlokę, wodę tobie nosić każę, 
na galery sprzedam, 

Atamanowie umilkli; a 
Wychowskiego, spytał: 

— Któż to zacz? 

— Islam — Giraj, ca i rdy krymskiej. 

Chmielnicki poczerwieniał i gniewem zapłonął, 

— Ty mnie nie rzucaj w twarz mazi, Islam — Gira- 
ju! — odezwał się swym huczącym, prawie gromowo 
brzmiącym w czasie gniewu głosem, — Tobie pady- 
szach mnie pomoc okazać rozkazał, tak ty padyszacha 
słuchać winieneś, a nie warczeć, jak pies, gdy mu kość 
odbierają. 

Islam — Gira] kopnął gwałtownie taboret przed 
nim stojący I powstał, Zerwał się również i Chmielnic- 
ki, powstali wszyscy atamanowie, odruchowo kładąc 
dłonie na rękojeściach szabel, x 

Car Ordy krymskiej i hetman zaporoski zmierzyłi się 
wzrokami, jakby rzucić się na siebie zamierzali. 

— Ja na ciebie skargę podam — grzmiał na pół pix 
jany Chmielnicki — skargę podam do padyszacha.„ę y 


Bondar, trąciwszy w bok 


*) Synu suki, 


w — Idź nawet do szejtana ze skargą, ty opoju! A ja 
ciebię taki na arkan wziąć każę i jak psa na Krym po- 
wlokę, 

I po tych słowach, nie rzuciwszy nawet wzrokiem 
ną nikogo, Islam — Giraj wyszedł wolnym, leniwym 
krokiem z izby. Przed domem czekali już tam na niego 
jego Tatarzy, więc wskoczywszy na  kulbakę, pograł 
na czele ordyńców do swego obozowiska za miastem, 

— Pies parszywy — wściekał się po jego w, jściu 
Chmielnicki — on mnie, mnie hetmanowi. zaporoskiemu 
grozić się odważa,.. Mnie, który całe wojsko lasze w 
puch rozbiłem, hetmanów w łyka oddałem, mnie, 2 
którym sam padyszach rozmawia, posłów do mnie przy- 
syła... 

— Trastia joho mordowała, syna suki — rzucił Nie- 
czaj, — Ty nie przejmuj się, hetmane, psem tym ra- 
bym tatarskim. 

Ale Chmielnicki długo uspokoić się nie .mógł, bo go 
ten wybuch sprzymierzeńca gryzł ogromnie, a takie 
wybuchy Tatara zdarzały się ostatnimi czasy dość czę- 
sto i dość często sprzymierzeniec pokazywał kły. Nara- 
zie nie gryzł jeszcze, mle jeżeli tą bęzczyne=ń bsiwa 
dłużej, pewnie i gryźć zacznie, 
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„KURIER ŁÓDZKI" 


— poniedziałek 25 kwietnia 1938 roku. 


akit __ 


aatastrofalny pożar fabryki B-ci Bukiet 


__ Weiki Ą-piętrowy gmach spionął doszczętnie 
waiące się mury zburzyły dom mieszkalny 
Derekt telefonu alarmowego | 


(L) Wczoraj wydarzyt się w Łodzi 
wypadex wielkiego pożaru, którego pa- 
stwą padł duży objekt fabryki firmy Bra- 
cia Bukiet mieszczącej się przy ul. 6-go 
Sierpnią 58. 

Jeden z dozorców nocnych fabryki B-ci 
Bukief, która wyrabia towary wełniane i 
jedwabne, po godzinie 4-ej rano zauwa- 
żył dym, wydobywający się z okien wiel- 


kiego: czteropiętrowego budynku fabrycz- |jakie w ostatnich 


nego, który stoi frontem do ulicy 6-go 
Sierpnia w odległości około 40 metrów od 
chodnika. Posesja od ulicy ogrodzona jest 
wysokim parkanem. Portiernia i biuro 
mieszczą się w małym parterowym dre- 
wnianym domku. 

Dozorca zawiadomił administracię fir 
my o wypadku. 


DEFEKT TELEFONU. 

I teraz nastąpiła rzecz nieoczekiwana, 
a poważna w skutkach. Oto telefon nie ią 
czył się zupełnie z centralą alarmową 
Straży Pożarnej ur. 8. Na linii niewątpli- 
wie było uszkodzenie. Dopiero po dłuższej 
chwili zorientowano się i zaalarmowano 
centrałę biura Straży na nr. 195-00. 

Natychmiast po tym telefonie wyjecha 
ły do ognia 3 plutony 6, 4 i 8 pod dowódz 
twem oficerów zawodowych: Kosa junio- 
ra, Kemorowskiego, Kosa seniora, Górskie 
go i Komana. 


AKCJA STRAŻY GGNIOWEJ. 


* W chwili przybycia tych oddziałów na 
miejsce wypadku w ogniu stały już I, II i 
III piętra wielkiego budynku fabrycznego, 
ponad to zajął się dach szkoły powszech- 
nej przy ul. Pogonowskiego 51, oraz za- 
grożone poważnie zostały budynki kotła- 
wni į tkalni, przybudowane do płonącego 
wysokiego gmachu 4-piętrowego. Ponad 
to w miebezgieczeństwie znalazły się zabu 
dowania mieszkalne na posesji przy ul. 
6-go Sierpnia 64. 

To też dowództwo akcji w pierwszym 
rzędzie zarządziło ewakuację zagrożonych 
budynków mieszkalnych i przystąpiło do 
zabęzpieczenia ich oraz gaszenia płonące- 
go dachu szkoły. Równocześnie zaatakowa 
no wielki płonący budynek. Do pomocy 
zawezwano dalsze plutony Straży H i X 
oraz kolumnę wodną, a ponad to oddziały 


Straży Ochotniczych zakładów Scheiblera |. 


i Grohmana oraz Widzewskiej Manufaktu- 
ry. 
4 Komendę nad całością akcji objęli ko- 
mendanci dr Marks i inspektor Kalinow- 
ski, Z pomocą' „pospieszyły również orga 
na policyjne, które zajęły się ewakuowa- 
niem okolicznych domów, a między inny 
mi domu noclegowego dla kobiet przy ul. 
28 pułku Strzelców Kaniowskich i miesz- 
czącego się obok urzędu pocztowo-celne- 
go. 

ż Tymczasem cała dzielnica postawiona 
została na nogi. Szalejący żywioł obudził 
tłumy mieszkańców, które zaległy przyle- 
gle ulice. Wielu z pośród mieszkańców 
wzięło udział w akcji zabezpieczającej da- 
chy małych sąsiadujących z fabryką budo 
wli. a 7 

Wielki budynek fabryczny całkowicie 
objęty został przez płomienie. Stosunkowo 
późne wezwanie straży niemal przyczyni- 
ło się do tego. Poza tym budynek, posia- 
dający drewniany strop nie mógł długo 
opierać gię ogniowi. Jedynie sufit parteru 
Śelazo-betonowy wytrzymał napór ognia 
i walących się zgliszcz. To też parter pło 
nącego gmachu zdołano uratować, spłonę 
ły zaś całkowicie piętra I, II, III i czwarte 
(tak zwany trempel)» 

Spłonęła również część dachu na bu- 
dynku szkolnym, budynek jednak uratowa 
nò, Uratowano również kotłownię i parte- 
rowy: budynek tkalifi, w którym znajdowa 


9 EITE EAE TERAPIA ZY, 

| Zniśkt indywidualne 

„ do Poznania 
35 |. 


od 28 IV do 12. V 


Pociąg popularny 


do Gdymi 


29. IV — 3. V zł. 24.30 


i 


dwabne. 

Uratowano również z parterowej przy 
budówki z kantoru kasę cegniotrwałą, któ 
ra zawierała kilkanaście tysięcy złotych. 


PŁONĄCA ŚCIANA ZAWALIŁA DOM 
MIESZKALNY, 

Pożar należał do najgwatłowniejszych, 
paru latach wydarzyły 
się w Ładzi. W czasie akcji ratunkowej, 
mniej więcej w 20-ej minucie po przyby- 
ciu oddziałów straży do ognia, runęła 


szczytowa Ściana płonącego budynku, grze. 


biąc pod swymi złomami. parterowy budy- 
nek murowany przy ul. 6 sierpnia 64. Bu- 
dynek ten, stanowiący wŁasność Stanisła- 
wy Nowakowskiej, został kompletnie znisz 
czony. Zginął pad gruzami również do- 
bytek lokatorów, których na szczęście zdo 
łano usunąć z domu. Oto nazwiska rodzin 
nieszczęśliwych lokatorów: Mańkowski, 
Matusiak, Suski, Pora, Siutkowski, Michal 
ski, Modlińska, Gurdzisz, Lisiecki, Wyka i 
Rudolf Fuks, 

Wymienione rodziny liczą w sumie oko 
ło 36 osób. Bezdomnymi pogorzelcami 
zaopiekował się Zarzad Miejski. 

Po godz. 8.15 rano oddziały straży od- 
jechały do koszar. 

Pozostawiono tylko jeden pluton który 
pełni służbę aż do chwili obecnej, doga- 
szając zgliszcza i zabezpieczając posesję 
przed zawaleniem się zrujnowanych przez 
pożar murów. 


W Polsce jest miejsce tylko 


Niebezpieczeństwo gr 
Wiec antykom 


b) W lokalu przy wi. Przejazd 34, od 
był się wczoraj w godzinach przedpołud- 
niowych wiec antykomunistyczny zorga- 
nizowany staraniem  Międzyzwiązkowego 
Narodowo-Sgołecznego Komitetu Wałki z 
Komiunizmem Okręgu Łódzkiego. 

Komitet skupia obecnie 46 organizacji 
zawodowych i społecznych, które wczo- 
jarai, zapełniającymi szczelnie szczupłą sa 
ię. 


rajszy wiec obesłały licznymi repręzentac |nię zasługują na żadne 


radycyj 


zgromadzenia przemówienia wygłosili mgy 
r. Antoni Sządkowski, oraz red. Antom 
Malafyński obaj z Warszawy. 

Mówcy wskazywali na niebezpieczeń- 
stwo, grożące od strony Rosji Sowieckićj 
która przy pomocy swych agentur rozs'e- 
wa w Polsce zarodki rozkładu. Ferment, 
jaki czynią przedstawigłie reżimu sowiec. 
kiego w prostej linii dąży do zburzenia Z 
takiem trudem budowanej państwowości 
polskiej. 

Społeczeństwo polskie trzyma jednak 
rękę na pulsie nurtujących dobę obecną 
zagadnień.„Zdaje sobie sprawę i Z „Wwar- 
tości raju bolszewickiego” i z haseł pro 
pagowanych przez wysłanników od — 
Wschodu. ; 

Akcja, jaką obecnie prowadzi Zwią- 
zek Sowiecki jest konsekwencją wieków. 
Mówcy scharakteryzowali stosunki polsko 
- rosyjskie na przestrzeni dziejów, stwier 
dzając, że i Rosja, i Bolszewia z jednako 
wym tupetem i jednakową energią dąży 
ły i dążą doe podporządkowania Polski 
swym kominternowskim planom. 

— Czerwoni carowie niczym się nie 
różnią od carów biątych — podkreślali, 
wykazując cechy ich polityki. Wiadomy 
jest w chwili obecnej udział żydów w ak 
cji odśrodokowej i akcji nihilistycznej. 
Czas' rozprawić się z. żydokominą. Przy 
trwałej budowie Polski trzeba usunąć 
wpływ żydokomuny, żydzi bowiem świa- 
domie i jawnie dążą do osłabienia gospo 


H darczego i politycznego Potski, do znisgę 


| czenia zarodów potęgi. 


— Będziemy walczyć ze  wszystkitm, 


H|co utrudnia organizację polskiej mocarst- 
M | wowości a ułatwia pracę obcych agentur 
ja przede wszystkim age lu. 

H nych („Precz z nimi“ — głosy na sali) 
S|  Ponięważ stwierdzamy stale nielojalną 


działa'ność żydów w stosuuku,do polskie 


Ślgo życia gospodarczego i politycznego, i 


ważashy, że należy ich pozbawić praw 


4 politycznych, bo są szkodnikami, . skoniis 


3| Na zakończenie podjęto rezolucję treš- 


ły się gotowe już materiały wełniane i je-! 


Po ukonstytuowaniu się prezydium — y 


KOLOSALNE STRATY. 

Firma Bracia Bukiet poniosła kolosalne 
straty. Trzy spalone piętra i trempel wiel 
kiego gmachu mieściły: I — apreturę, Il — 
drukarnię, II drukarnię i krocamalnię, 
Iv — oddziały pomocnicze. 

Prowizoryczny szacunek, strat napew- 
no znacznie przekracza sumę 1 miliona zła 
tych. Jeśli idzie o uratowane wyroby go- 
towe, to z pewnością mimo zalania wodą 
nie straciły one swej wartości. Do strat 
firmy należy dołączyć straty, spowodowa- 
ne zniszczeniem domku mieszkalnego, da- 
chu na budynku szkolnym a wówczas do- 
piero można ocenić rozmiary katastrofy. 
Fabryka była ubezpieczona na í milion zło 
tych. 

Najwyższych pochwał godna była od- 
waga strażaków, którzy gasili ogień. W 
czasie, gdy wielki gmach płonął, strażacy 
wraz ze swymii oficerami czynni byli na 
wszystkich piętrach budynku, mimo nie- 
bezpieczeństwa utraty życia. Nie obeszło 
się w tyeh warunkach bez ofiar. Ranni i 
poparzeni są topornicy: Woźniak, Lange, 
Andrzejewski i Frontczak, plutonowy Ba- 
uer i sekcyjni Banasiak i Wojtasiak. Bauer 
przewieziony został do szpitala. Na szczę 
ście rany i oparzenia wymienionych nie 
należą do niebezpiecznych. 

Strażacy pracować musieli wskutek 
kłębów dymu w aparatach tlenowych, rą- 
biąc kraty i szyby na wszystkich piętrach, 
wdzierając się na mury po drabinach i 


przez, klatkę schodową. * [ 


stwierdzili co następuje: 

„Działainość komunistyczna w Polsce 
nie jest działalnością rodzimą, lecz jedynie 
i wyłącznie — em rzucenia przez 
Czerwoną Rosję olbrzymich środków pie- 
niężnych i całej sfory płatnych agitatoró:v 

Komuniści polscy, jako nowe wyda- 
nie zdradzieckiej i przekiętej Targowicy, 
względy i powin- 


Na miejsce wypadku zjechali przed- 
stawiciele władz policyjnych z komendan- 
tem miasta insp.  Elzesser-Niedzielskim, 
nadkomisarzem Polakiem — kierownikiem 
Wydziału Śledczego, komisarzem Kowal- 
czykiem — kierownikiem I Brygady i k9- 
misarzem Ziębą — kierownikiem VH komi- 
sariatu, Przybył również prokurator Ko- 
morowski oraz przedstawiciełe miejskiej 
Inspekcji Budowlanej. 


PRZYCZYNY POŻARU NIE USTALONO. | przecinając 


Przedstawiciele władz natychmiast da- 


konali wstępnego badania przyczyn i oko-| kim w 


liczności wypadku, przesłuchując dozor- 
ców nocnych i pracowników administracji, 
którzy zauważyli wypadek i alarmowali 
Straż. Stwirędzono, że przewód na linii 
telefonicznej nr. 8 (centrala straży) był 
uszkodzóny. Aparat nie łączył, gdyż był 
defekt w przewodzie, doprowadzającym 
prąd dzwonienia. 

Wstępne badania komisyjne nie do- 
prowadziły do ustalenia przyczyny pożaru. 
Specjalna komisja będzie w spalonej fa- 
bryce pracowała dzisiaj nad ustaleniem 
przyczyn, 

Katastrofa pożaru unieruchomiłą fa- 
brykę Braci Bukiet, Bez pracy pozostanie 
obecnie ponad 300 robotników. Jedynie 
oddział tkalni (uratowany) mógłby być 
uruchomiony ze względu jednak na obecny 
stan murów po pożarze i niebezpieczeń- 
stwo poruszania się na posesji musi rów- 
nież pozostać bezczynny. 


rodzimej pracy 


ożące ze strony Rosji Sowieckiej 
yczny w Sali Domu Ludowego 


.. 


ni być traktowani z całą surowością i 


miejsca 


takimkol-. 
wiek innym. W Połsce jest miejsce tylko 
dia własnej, rodzimej pracy. W Polsce 
jest miejsce tylko dla pracy w interesie 
Polaków, tylko Polaków i wszystkich Po- 
laków!*, 


ne Jajko 


w Związku Kkaniowczyków i Zeliśowczyłsów 


Wczoraj w świetlicy żołnierskiej łódz- 
kiego pułku piechoty odbyła się tradycyjna 
uroczystość „jajka wielkanocnego”, urzą- 
dzona staraniem Związku Kaniowczyków, i 
Żeligowczyków. i 


Uroczystość, która wypełniła salę świe 
tlicy po brzegi, zaszczycili swą obecnością 
pp. generał (Thommee — dowódca OK. i 
gen. Dindorf-Ankowicz — dowódca dywi- 
zji piechoty. | 

W  serdecznyi 1 podnłosłym nastroju 
upłynęła uroczystość, w której uwidoczniła 
się nierozerwalna nić łączności, jaka istnie 
je stale pomiędzy żołnierzem polskim i spo 
łeczeństwem oraz tymi, którzy dawniej w 
szeregach wojska walczyli o wolność Pol- 
skie 


Na zakończenie uroczystości zebrani 
postanowili wysłać za zgodą gen. Thom- 
mee do dawnego dowódcy łódzkiej dywi- 
zji piechoty generała Żeligowskiego depe- 
szę następującej treści. 

„Łódź, dn. 24 kwietnia 1938 r. — Ze- 
brani w dniu dzisiejszym przy tradycyj- 
nym „jajku* Kaniowczycy i Żeligowczycy 
oraz byli żołnierze łódzkiej dywizji z do- 
wódcą korpusu- gen, Tħommee na czele 
przesyłamy Ci, kochany Wodzu, gorące 
wyrazy czci f życzenia długich lat dia 
chwały SIDE: 

Za zarząd Okręgu Łódzkiego — prezes 
'Piwakowski Zygmunt, sekretarz — Ciesz- 
kowski Feliks“. 


Ze świata pracy 


Z. P, 


Z. Z, złoży odwołanie w sprawie orzeczenia 


dia rąbotników przemysłu kotonowego 
b) Wczoraj w lokalu Zj. P.Z.Z. przy ul. pończoszniczym — ogół robotników go- 


Żwirki 4 bdbyło się ogółne zebranie robot 
ników przemysłu kotonowego. Żebraniu 
przewodniczył p. Marian Feder. 

Po zagajemiu referat sprawozdawczy 
wygłosił kier. p. Antoni Grabowiecki, cha 
rakteryzując całokształt spraw aktuałnych 
w przemyśle kotonowym oraz sytuację w 
związku z wydaniem orzeczenia przez nad 
zwyczajną komisję rozjemczą. 

Mówża wskazał na ujemne strony orze- 
czenia. które ani nie przyczyniło się do po- 
|prawy warunków płacy pracy w przemy- 
[óle kotonowym, ani nie usunęło możliwości 
wynikania nowych zatargów w tej dzie- 
dzirie przemysłu. 

Orzeczenie ponadto nie wzięło pod 
uwagę momentu wypowiedzenia , ustalo- 
nych przez komisję rozjemczą warunków 
płacy, określając jedyńie ich ważność do 
dnia 31 stycznia, 1939 roku. 

Niezadowoleni z orzeczenia są zwłasz- 
cza robotnicy pracujący na cienkiej przę- 
dzy, gdyż orzęczenie nie uregulowało za- 
gmatwanych stosunków w tej gałęzi pro- 
dukcji fabryk pończoszniczych. 


tów jest podjąć nowy strajk. | 
Na tym zebranie zakończono. 
Jak się dowiadujemy w najbliższych | 


dniach Zj. P. Z. Z. złoży do Ministra Opie- 
ki Społecznej odwołanie o podwyższenie 
zarobków kotoniarzy i uwzględnienie tych 
postulatów, które ogół robotników koto- 
nowych wysunął pod adresem przemysłow 
ców. 


KONFERENCJA Z BRUKARZAMI 

Dziś o godz. 10-ej odbędzie się w Za- 
rządzie Miejskim konierencja z przedsta- 
wicielami związku zaw. brukarzy w spra- 
wie polepszenia warunków pracy i płacy 
brukarzy oraz realizacji tych postulatów. 
jakie wysunęte zostały w wystosoWwanym 
Swego czasu do władz samorządowych i 
centralnych memoriale. | 

W związku z tym zarząd. związku na 
wtorek, godz. 6 wieczorem zwołał Ogólne 
zebranie brukarzy, i 


| opera 


14. =P 


Wisielec na Cygance 
Kronika wypadków 


— W mieszkaniu własnym przy ulicy i 
Rąbieńskiej 18 na Cygance pad 
życia przez powieszenie 23-letni Oswald 
Hille. Wezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził śmierć, Zwłoki zabezpieczono na 
scu do czasu przybycia komisji sądowo-ę/ 
karskiej. Policja wdrożyła dochodzenie, 


, — W tokami swego ojca uległa 4 
kiemu wypadkowi 15-1etnia Nacha Lewka 
Wicz. Dziewczyna podczas pracy pochwy 
cona została przez pas transmisyjny, któr 
zdarł jej skórę z głowy, skalpując 
wypadku. W stanie ciężkim Lewkowiczóy 

na przewieziona została karetką po 
wia Miejskiego do szpitala św. Józefa, 


, — 29-letnia Leokadia Politowicz, zę 
mieszkała przy ul. Kniaziewicza 26 na h 
dogoszczu, usiłowała pozbawić się życie, 

sobie żyły u obu rąk. De 
ratkę umieszczono w szpitalu ewen 


stanie osłabionym. Przyczyna i 
machu nieznana, 3 dii 


_ — Na podwórzu przy nl. Z racie] 

jeden z chłopców bawi cię rc no. 
ża do celu. Młody Indianin pr adkem 
ugodził rzuconym nożem w Siwe 12-jęt, 
nią Rywkę Rozenbawm, zamieszkałą w fya 
że domu. Ragna w stanie ciężkim przewą 


ziono do szpitala s. Antoniego. 


Teatr, muzyka i s: ia 


d TEATR POLSKT, 

Dziś o godz. 7,380 wiecz, a dni A 
godz. 8,30 wiecz, czarujący sentymentem i jp. 
pia M wi i taneczny wodewil 

dmieścia” d i i Le 
bety w adaptacji i reżyserii 


TEATR KAMERALNY, i 

Dziś o godz, 7,30 wiecz. a drS nast ch 4 
godz aa wan przesycone zawsze lny: 

wrem areydzieło Gogel iwizo aia 

serii Br, Dąbrowskiego ** s e 


Cs) TEATR POPULARNY. 
i dni następnych o godz, 8,1 | 
skonałą krotochwila Franka i Hirsatelda boj 
res z Ameryką” w reżyserii Z. Biesiadeckięgy 


Audycje radiofonicza: 


Poniedziałek, dnia 25 kwi 1 i 
6.15 Pieśń „Kiedy Aboca 
6.20 Gimnastyka, 6.40 Muzyka (płyty), 74 
Dziennik potaazy, 7.15 Muzyka ( w) 
Audycja dla szkół, 8.10 Przerwa, 11.15 A 
dycja dła szkół; 1) „Dzieje Indian“ pogadal 
ka dla dzieci starszych /wygł, Jan Jas 
(z Poznania), 2) Pieśni Irokezów (młytyj, 
11.40 Qd warsztatu do warsztatu: 
wiek w rzemiośle”, 11.57 Sygnał czasy i 
nał z Krakowa, 12.03 Audycja połu 
13.00 Przerwa, 14.00 Marsze i piosenki 
nierskie (płyty), 15.00 Literatura przez 
krofon dla wszystkich, 15.10 Śpiewą 
Argentina (płyty), 15.37 Łódzkie wiado 


ści giełdowe, 15.30 Wiadomości go 

cze, 15.45 „Z pieśnią po kraju" audycję pn 
wadzi Genatdiusz Cytowiygz (z Wilna), 168 
„Za czasów Biedermavera* — koncert orki 
stry Adama Hermana (z Krakowa), 16% 
Pogadanka aktualna, 17,00 Olbrzymie napię 
cie elektryczne — Odczyt wygł. dr. DO 


Katowic, 18.40 Audycja literacka p, t. 
wiadanie o Józku. żołnierzyku” islaw 
Świetliczko —+ recytacje, 18.55  Odczyła! 
programu, 1900 Audycja żołnierska, 18 
Dyskutujmy: „Kiedy ambicja jest dodatni 
czynnikiem wychowania?" dia 


oprac, Róży Czaplińskiej, 19.50 oe 
a 


tualna, 


20.00 „Historia tańca“ (IV audycja) wł 
oprac. Stanisława Głowackiegą. | 


ła Orkiestra P. R. pad dyr. 
Górzyńskiego. 


20:40 Dziennik wieczorny, 20.50 Pogadanki 
aktualna, 20.55 Przerwa, 21.00 „Tosca“ = 
w 3-ch aktach Giacomo Puccini 
( tyty), Transmisja z teatru „La Scala“ 
edioffanie. W przerwie ok. godz. 21.43 N6 
wości literackie, 22.50 Ostatnie wiadomo$ 
dziennika wieczornego, Przegląd prrsy i Ké 
munikat meteorologiczny, 23.00 Muzyka $ 
neczna (płyty). i 


WSZYSCY 


3 
P, T. Prenumeratorzy Miejscowi 
którzy nie zalegają i wpłacą prenumeratę 


„Kariera Łódzkieśo” | 


bezpośrednio w administracji ZJ 
11 lub Żwirki 2) albo też przez inkase 
z śóry za miesiąc mai do dnia 10 ma 
włącznie =*= otrzymają BEZPŁATN 
piękną powieść p. t. 


Rycerz Lizdejka 


H. Rzewuskiege 


j|ci następującej: 

Š) „Zebrani w liczbie tysiąca osób na wię 
A | ci antykomuristycznymi w, Łodzi w sali DO 
| mu Luóowyego w dnin 24 kwietnia 1938 r. 


| «1-szy tom 
Książki wydajemy tylko w oznaczonyj 
terminie, t jį. do dn. 10 maja 19386 
ło tym terminie żadne reklsmacje mię be i 
uwzgiędniane, 


Po sprawozdaniu wyłoniła się kilku- 
godzinna dyskusja, w. której zabierali głós 
niemal wszyscy delegaci fabryczni prze- 


Zapisy i informacje: 


agons - Lits/ Cook | 


, 


W 


y A| zwołanym z inicjatywy Społecznego. Mię- | mystu kotonowego. . f AS A "KA Administracja 
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e PTH 24 a Q 7 sz, j | 
A EB B AE I Ś cistra praw Antoniego Szadkowskiego — |go uregulowania stosunków w przemyśle 


Boks otrzymał ośmiu mistrzó 


Pisarski uratował honor Łodzi 
Poznań zdobył tylko jeden tytuł 


(Śląsk) po punktowym zwycięstwie nad |wa) pokonał Szweda (Łódź) Sobkowiak ;symbolicznymi czerwono - białymi szarfa 


Wczoraj ukończone zostały w Łodzi 15 
indywidualne bokserskie mistrzostwa Pois 
ki, w których startowało 31 pięściarzy. 

Zawody stały na przeciętnym poziomie 
Doskonale zaprezentowali się jedynie Pi- 
sarski oraz finaliści wagi piórkowej Czor 
tek i Chrostek, którzy pokazali piękny 
boks, 

Finałowe walki dały na ogół spodzie- 
wane wyniki. 

W wadze muszej mistrzem został J3- 
siński (Śląsk) który niezasłużenie poko- 
nat na punkty Rumdszteina (W-wa). War 
szawianin wygrał drugie i trzecie koło, —= 
podczas gdy ślązak pierwsze. Na ]asińs- 
kim znać było sobotnią ciężką walkę 2 
Czerwińskim, w której bił się wspaniale. 

w koguciej mistrzostwo zdobył Kozio- 
tèk (Poznań) mając przez wszystkie star- 
cia zdecydowaną przewagę nad  Szrajte- 
rem (Łódź) którego pokonał wysoko ną 
punkty. 

W piórkowej Czortek (W-wa) i Chrostek 
(Lwów) stoczyli najpiękniejszą walkę mi 
strzostw, która porwała widzów. Przez 
wszystkie starcia tempo spotkania było 
nadzwyczaj szybkie. Walka toczyła się na 
p / w zwarciu i na dystans. Obaj 

ili wspaniałymi seriami. Czortek był szy 
bszy i celniejszy I to zapewniło mu purt- 
ktowe zwycięstwo, Obaj zawodnicy wy- 
kazali świetną formę. Mistrzostwo w tej 
wadze przypadło Czortkowi. 

W lekkiej mistrzem został Kowalski 
(W-wa) który pokonał Vogta (Poznań) 
Warszawianin nie wysilał się zbytnio mi- 
mo to wygrał wysoko na punkty. 

W półśredniej tytuł mistrza zdobył — 
trzeci z warszawian Janczak po zwycięst- 
wie nad Jareckim (Poznań) Jarecki wy- 
grał pierwsze starcie po tym opadł jednak 
na siłach. Jańczak wówczas przejał inicja- 
tywę, wygrywając 'tieznacznie na punkty. 

W średniej mistrzostwo przypadło ło 
dzianinowi Pisarskiemu, który przez tech 
niczny nokaut pokonał Michniewicza 
(Lwów). Pisarski bił świetnie Lwowiania 
po pierwszym kole miał dość i poddał się 

W półciężkiej mistrzem został Karo- 
lak (Gdynia) wygrywając nieznacznie ale 
zasłużenie z Pietrzakiem (Łódź) na puj- 


Aam mak ET E D 


Dorobą (Warszawa) który dobrze się křyłļjest bez formy; Projektowane walki o trze 


i uniknął dzięki temu nokautu. 
Przed finałami w spotkaniu towarzys- 


cie i czwarte miejsce nie odbyły się. 


Po zawodach prezes PZB p. Mirzyńs- 
kim w wadze muszej Sobkowiak (Warszalki udekorował nowych mistrzów Polski —- 


Slązacy na czele Ligi 
LKS zasłużył ma zwycięstwo 


Ostatnia niedziela ligowa przynios'ajrzędna, choć Polonia grała w dziesiątkę 


na ogół spodziewane wyniki, Warta, któ- 
raz doskonale zagrała w pierwszym me- 
czu poniosłą wczoraj wysoką porażkę. Po 
goń nieznacznie pokonała Śmigły, zaś — 
Ruch bez-trudu wygrał w stolicy z Polo- 
nią. ŁKS mimo przewagi wyraźnej nie 
miał szczęścia do Wisły, z którą tylko 
zremisował, 


ŁÓDŹ, 
Ł K S$ -- WISŁA 0:0 
Wczoraj rozegrany został w Łodzi picr 
wszy ligowy mecz, który zgromadził oko 
ło 4 tysiące widzów. ŁKS spotkał się Z 
Wisłą uzyskując wynik nierozstrzygnięty. 

Wisła: Jurewicz, Szumilas, Sitko, Kot- 
larczyk, Gierczyński, Dzierwa, Chabowski 
Gracz, Artur, Ogrodziński, Łyko. 

ŁKS. Andrzejewski, Gałecki, Rudnic- 
ki, Osiecki, Król, Przygoński, Miller, Kor 
porowicz, Lewandowski, Koczewski, Sto- 
larski. 

Poziom zawodów był dobry. Remis za 
wdzięczać może Wisła tylko nadzwyczaj 
nemu szczęściu swego bramkarza, który 
dwa razy był wprost w beznadziejnej sy- 
tuacji, mimo to jednak obronił. 

Zawody stały pod znakiem przewagi 
ŁKS, choć łodzianie stracili już w 5 min. 
swego czołowego napastnika Koczewskie- 
go, który w zderzeniu z bramkarzem uległ 
dotkliwej kontuzji nogi i opuścił boisko. 
Po przerwie przewaga ŁKS znacznie wzro 
sta i dwukrotnie był on o krok do zdoby 
cia bramki, 

W drużynie ŁKS-u doskonale grał Ga- 
łecki, poza tym Lewandowski i Stolarski, 
W zespole Wisły najlepiej wypadł Gracz 
oraz trio obronne, 

Sędziował b. słabo p. Krukowski. 


kty. Tytuł zawdzięcza Karolak lewej pro-| WARSZAWA. 


stej ustawicznie niepokojącej łodzianina. 
W ciężkiej mistrzostwo zdobył Piłat 


RUCH -- POLONIA 3:0 (1:0) 
Gra była w pierwszej połowie równo- 


Polska pokonała Niemcy 


w tenisie 6:1 


„ W niedzielę zakończył się w Warsza- 
wie międzypaństwowy mecz tennisówy 
Polska — Niemcy, który wygrali Polacy w 
wysokim stosunku 6:1. W niedzielę roze- 
grano trzy spotkania, przy czym wszystkie 


trzy zakończyły się zdecydowanymi żwy-|6:3. 


cięstwami Polaków. 


Ładna: inauguracja sezonu 


w łódzkim strzelectwie sportowym 


Sezon strzelectwa sportowego w Łodzi 
otwarty został międzyklubowymii zawoda- 
mi w strzelaniu z broni małokalibrowej 
długiej i pistoletów. 

Udział w konkurencji mężczyzn w bio 
ni długiej wzięło 106 zawodników. Wyni- 
ki w klasyfikacji indywidaulnej były nastę 
pujące: 1 Jungowski (Zw. Prac. Skarbo- 
wych) 373 pkt. na 400 możliwych, 2) Ry 
szel (PPW - Legia) 371 pkt. 3) kpt. Ma- 
kielski (WKS) 369 pkt., 4) por. Węgrzyn 
(WKS) 366 pkt, 5) sierż. Siciak (WKS) 
365 punktów, 

W klasyfikacji zespołowej pierwsze 
mfiesjece zdobyła drużyna Zw. Pracowni- 
ków Skarbowych 1088 pkt. na 1200 moż 
liwych, przed PPW — PAST 1070 pkt. — 
WKS I, WKS II i PPW - Legia. 

W konkurencji pań zwyciężyła Łuksza 
sówna (ZS Monopol Spirytusowy) 313 -— 
pkt., przed Wolską (PPW - Irys) i Bałga 
nówną (PPW - Irys) 

Strzelanie z pistoletu wojskowego Wwy- 
gra! post, H. Jarosz (PKS) 74 pkt. na 
100 możliwych. Przed kpt. Makielskim (W 
KS), Jungowskim (Zw. Skarb. Prac.) Ło- 
szakiem (PKS) i Góralczykiem (Sokół il!) 

tartowało 60 zawodników. 

W konkurencji zespołowej wygrał PKS 
— 208 pkt., przed WKS 206 pkt., Monopo 
lu Tytoniowego 188, Sokołem III i Zw. 
Pracowników Skarbowych. 

Ogólnie poziom.zawodów był bardzo 
wysoki. Orgar zacia sprawna. 

Rozegrane zosiały również zawody ko 


1 PETE T me 


Hebda pokonał Goepferta 10:8, 8:6 
2:6, 6:1. 

Jędrzejowska wygrała łatwo z Enger 
7:5, 6:0. 

Tłoczyński pokonał Dettmera 7:5, 6:3, 


skich łódzkiej klasy 


(bez Ciszewskiego). Po przerwie zazna- 
czyła się duża przewaga ślązaków, dla 


.kjórych bramki zdobyli w pierwszej poło- 


wie Peierek, a po zmianie pól Wilimow- 
ski, | 


t 
U 


WALNE ZEBRANIE Z P Z 5. 

W Warszawie odbyło się roczne pos:e 
dzenie Związku Polskich Związków Spor- 
towych, najwyższego organu sportu pols- 
kiego. 

Po sprawozdaniach i dyskusji odbyły 
się wybory uzupełniające do władz ZPZS 
w których wybrano na prezesa pońown'e 
przez aklamację min. Ulrycha, na pierwsze 
go wiceprezesa i prezesa Polskiego Ko- 
mitetu Olimpijskiego pułk. Glabisza. W 
skład zarządu weszli na miejsce ustępują 
cych członków płk. Kiliński, inż. Loth, «ns 
pektor Foryś, major Świątek, dyr. Gędzio 
rowski, Kuchar, pułk, Żołędziowski, Matu= 
szewska-Konopacka. 

Do komisji rewizyjnej wybrano radcę: 
Geiba, majora Szkolnikowskiego i inży=. 
niera Przeworskiego. 


KATOWICE: BIEG RASZYN - WARSZAWA. 

AKS — WARSZAWIANKA 3:0 (1:0) Odbył się bieg sztafetowy z Raszyna 
Pierwsza część meczu upłynęla przy|do Warszawy. W biegu startowało 11 dru 

nieznacznej przewadze AKS który nie po|zyn, każda po 36 zawodników. 

trafił przewagi swej uwydatnić cyfrowo. Pierwsze miejsce zajęła Warszawian= 

Jedyną bramkę w tej części meczu zdo-|ka w czasie 1:05,15,4 godz. Na ostatniej 


mi, 

Organizacja imprezy, spoczywającą w 
rękach ŁOZB b. dobra. Widzów pełna ha 
la. 


Zawody prowadził p. Skowroński. Wi|był Wostal w 16 minucie. W drugiej czę|zmianie biegł Kucosiński. 


dzów 4 tysiące, 


WILNO: 
POGOŃ -- ŚMIGŁY 1:0 (1:0) 

Decydującą o zwycięstwie bramkę strze 
lit Kraus w ll-ej min. Po zmianie pól 
Śmigły gwałtownie atakował ale nie mógł 
sobie poradzić z obroną gości. Pogoń wy 
stąpiła bez braci Matjasów, których zastą 
pili Niechcioł i Kraus, Drużyna wileńska 


walczyła bez najlepszego swego napast- |Ruch, 


nika Pawłowskiego. Zwycięstwo Pogoni 
była zasłużone. 
Widzów 5 tysięcy, 


KRAKÓW: 
CRACOVIA -- WARTA 5:2 (4:1). 


Po rzucie karnym z którego Korbas u 
zyskał pierwszego gola dla Cracovii, War 
ta załamała się pozwalając sobie strzelić 
dalsze trzy, bramki, Po przerwie Warta 0- 


panowała się nerwowo mimo to jednak 
nie wiele poprawiła wynik. 
Sędziował p. Gruszka, Widzów 3 tys. 


W dalszym ciągu rozgrywek piłkar- 
y iy 8 


odbyły się następu- 


jące mecze: 


u. T. 2-2! 8. K. s. 4:1 (1:1). 
SKS miał do przerwy przewagę, jed- 


nak atak zaprzepaścił cały szereg dogod- 
nych sytuacyj. 


Union-Touring przeważał 
i zdobył dalsze trzy bramki. Sędziował p. 
Pogodziński. 


Ł.T.S.G. — P.T.C. 2:0 (1:0). 
ŁTSG w odmłodzonym składzie grało 
b. ambitnie i na zwycięstwo zasłużyło. Pa 


"|bianiczanie grali chaotycznie. Bramki dla 
ŁTSG zdobyli: Mittelstaedt i Bryze, Wy-| 


różnił się Triebel. Sędziował p. Stępień, 
WIMA — WIDZEW 2:0 (2:0), 


piłkarskiej klasie A 


Zwycięstwa faworytów 


Wima była drużyną lepszą technicznie 
ffi skuteczniejszą strzałowo. W pierwszej 
połowie Widzew miał okazję zdobycia 
trzech bramek, jednak nie potrafił ich wy 
zyskać. Dla Wimy obie bramki padły w 
pierwszej połowie ze sttzału Kudelskiego. 
Sędziował p. Przygoński. 

SOKÓŁ (Pabianice) W.K.S. 4:2 (3:1), 

Pabianiczanie w pierwszej 


respondencyjne w konkurencji ogólnopots 
kiej i międzynarodowej. Łódzki zespół re- 
prezentacyjny uzyskał w strzelaniu z bro 
ni małokalibrowej (postawa klęcząca) na 


stępujące wyniki Pachla 363, Jungowski zmienna: Sędziował p. Kowalewski, 


361, Szplet 341, Wnukiewicz 324, Mrozow TETEL E POZZO AEO 


ski 304, — Sędzią głównym zawodów by? w » 
p. Michalski. OSTATNI START NASZYCH JEŻDŹ- 


CÓW W NICEI. 
Zakończony został w Nicei konkurs hip 


piczny o „Puchar Narodów*. 
Pierwsze miejsce zajgła Irlandia, drugie 


KOLARZE ŁÓDZCY ROZPOCZĘLI. 
SEZON. 


Łódzki Okręgowy Związek  Kolarskij 


otworzył oficjalnie sezon, W uroczysto- Francja przed Holandią i Polską, ktęra wy 


ściach otwarcia wzięła udział imponująca 
liczba 500 kolarzy oraz delegatów klubo- 
wych z całego okręgu. Po nabożeństwie 
w Katedrze uczestnicy uroczystości otwar-|- W Pradze czeskiej rozegrany żostał re 
cią.wyruszyli wraz ze sztandarami i orkie-|wanżowy mecz piłkarski o mistrzostwo 
strą w barwnym pochodzie przez ulice| świata. Czechosłowacja — Bułgaria. Zwy 
Piotrkowską na plac Wolności, gdzie po |ciężyła Czechosłowacja 6:0 (1:0), kwalifi- 
odegraniu hymnu został złożony wieniec] kując się do rozgrywek finałowych. 

u stóp pomnika Tadeusza Kościuszki. Na- We Frankfurcie odbył się mecz piłki 
stępnie na autostradzie Łódź — Stryków | nożnej Niemcy: — Portugalia, zakończony 
został rozegrany wyścig p. n. „Pierwszy | wynikiem remisowym 1:1. 


Krok Kolarski“ na dystansie 25 klm. W 

wyścigu tym startowało 57 kolarzy, przy-| REPREZENTACJA GIMNASTYKÓW 

czem wszyscy wyścig ukończyli. Pierw-| POLSKICH NA MECZ Z WŁOCHAMI. 

szy przybył do mety Mazurkiewicz W. W związku z międzypaństwowymi za- 

(Norblin) 47 min, przed Chmielnickim | wodami gimnastycznymi Polska — Wło- 
chy, które odbędą się dn. 27 b. m., usta- 


(niestow.) 47:1, Malinowskin  (Zjedn.) 

47:2, Budą (niestowarzyszony) 47:3, Stem [lono następujący skład drużyny polskiej: 

plewskim (Resursa) 47:4, Boruczem tS. | Pietrzykowski (Warta), Szlosarek, Grysz 
ka, Breguła (Śląsk), Bettyna (Bydgoszcz) 


(niestow.) 47:5, Machnikiem St. (ŁTK), 
Krzewińskim  (niestow.), _ Frontczakien:|Pradela (Śląsk), Radojewski (Poznań), Le 
wieki (Kraków), Śladek (Śląsk). 


(Orlę) i Lisowskim (Zj.). 


przedziła Rumunik, Turcię i Portugalię, 
NA BOISKACH EUROPY, 


połowie 
przeważali, po przerwie przewaga była 


| tworzeniem frontu ludowego w Polsce: „Osob- 


ści meczu AKS uzyskał dużą przewagę. Drugie miejsce zajęła Polonia w czasie 
ZĘ min, kę zdobył drugą bramkę a|1:05,53,4 godz..3) Syrena. 
w min. Piątek ustalił wynik dnia, FIAŁKA 11-ty W BERLINIE. 

„ Drużyna AKS zadowoliła. W Watsza-|  17-ty a Sy bieg przez Ber 
wiance na pierwszy plan wybiła się obro|lin zgromadził na 25-klm. trasie setki tys 
na, która była najlepszą częścią N: sięcy widzów. Niepogoda i przelotne desz 

Zawody prowadził p. Staliński, Wi- |czę utrudniały zawodnikom ich zadanie. -= 

dzów ponad 5 tys. | Fiałka nie mógł powtórzyć swego sukcesu 
Po niedzielnych zawodach o mistrzo- |; ;, 1937, Od samego startu Polak został | 
stwo Ligi prowadzenie w tabeli objął — |zepchnięty na dalszą pozycję. Początko= p 

: wo znalazł się w odległości 100 m, od gru, 

py czołowej i nie mógł dotrzymać kroku, 


1) RUCH =, per gt pierwszej dziesiątce zawodników, zwłaśż- « 
N PONOA 2 40 3:1 cza Włochom którzy prowadzili od począt. 

* ʻa [ku do końca., <A 
SQ 5 z ść 3 Pierwsze miejsce zdobył Włoch Lippi. 
wtc 2 2:2 gg |V czasie 1:24,11.2 przed rodakami Umber, 
6) Warszwi anka 2 2:2 44 |$ i Palbusso, 4-te miejsce zajął Niemieć |. 
1): Wisła aż ADO e lalka śżybył na 1itym miejscu, ma 
8) Ł. K. S, 2 1:3. 1i4 PNTE MASERA ATTRA S 
9) Śmigły 2 0:4 2:6 jąc czas 1:29:10 sek. 
10) Polonia 2 0:4 1:10 I NIECHLUJSTWO 


Z przykrością należy stwierdzić, że do 
codziennego słownictwa sportowego wkra- 
dło się ogromne lekceważenie popraynoś= 
ci języka polskiego, wkradło się również  "' 
niechlujstwo w wyrażaniu myśli. +. 

, 1 Pierwsze lepsze zawody z drużyną za 
Stan tabeli r-"grywek jest następujący: | graniczną NWA się na Nozykded zawóda. 
y mi „międzynarodowymi“. Dlaczego? Prze 


gier ptk.  bram|cjeż ani jedna, ani druga z drużyn klubo=" 
1. Wima TE OO AE | wycia, kite. roeal micz © AN 
2. U. T. 11 17  27:10|gałęzi sportu nie mogą pretendować do, 
3. P. T. C. 11 1t +19:11] reprezentowania narodu“. Mecz taki jest 
4. W. K. $, M 11  22:18|zwyczajnym meczem z drużyną zagranićz ` 
5. Sokół (P.) 11 11 75:15|na Charakteru „międzynarodowego“ (choć ' 
6. Ł.T.S.G. 11 "10  18:15|to brzmi bardzo efektownie) oczywiśćie 
7, Burza 10 , 10 18:17 | hie posiada. A => 
8. S. K. S. 11 7 17:21 Nie jest też meczem „międzypaństwo=- 
9 Sokót (Zg.) 10 T Tu3 wym“. Jedno z warszawskich pism dodzie“ 
10. Widzew 11 6  14:33|qą' ych, zamieszczając sprawozdanie z za*. 


: wodów sportowych odbytych w ciągu mi, 
nionych świąt Wielkiej Nocy, dało swym 
PŁYWACY YMCA WYGRALI. sprawozdaniom efektowny tytuł „10 mè- 

W basenie łódzkiej YMCA odbyły się|czów  międzypaństwowych*, Oczywista 
zawody pływackie pomiędzy reprezentacyj |przesada. Pocóż angażować tu od razu 
nymi drużynami Gimnazjum Niemieckiego | państwa, jeśli grała sobie ta czy inna dru 
i Działu Chłopców Polskiej YMCA. żyna klubowa w piłkę nożną z jakimś zes 

i łem zagianicznym? 

Zwyciężył zespół YMCA w stosunki RO ZĘ KE 
88:64, przy czym mecz piłki wodnej wy Więcej staranmości w słownictwie —, 
grała YMCA w stosunku 5:2, Zwycięze sportowymi i w codziennej gwarze sporto 

i A ees MOYI RA wej nie zaszkodziłoby. A przede wśzyst= 
otrzymali przechodni puchar kierownictwa |kim nal gui iat owel ied doe- 
Działu Chłopców YMCA. poc ESSAIE]. MAROTTA SEA 

. wej“ i „miẹdzypaństwowej“ przesady. 


, 


© erom płszą inai? v 


G. P. U. demoki..,cznym, celem skoordyio,.snia ich ak P 

Le Matin, cji. Po zaprodukowaniu tecepty Frontu Ludo- 

; Znikanie GPU— jej „sztabu generalnego” i| wego „Czerwony Sztandar!” jeszcze raz przypo 
jej agentów jest typowe dla Sowietów. Ci zbro | mina, że dzień 1 maja, obchód racławicki 18 uj 
dniarze nie walczą nigdy sami, ale każą innym | kwietnia i dzień 5 czerwca mają być wystąpie 
nadstawiać karku, nigdy nie podpalają sami, ale | niem „demokracji przeciw reżymowi!” i strofu 
wtykają innym zapoloną pochodnię do ręki, | je przy tym PPS. za to, że przemilcza w uchwa 
Gdy sprawy idą źle, albo krajowi, w którym | łach Rady Naczelnej walkę z reżyniem sanacyj 
wywołało się wojnę domową, zagraża głód, gdy | nym, a w miejsce tej walki PPS, — jak pisze 
kraj tworzy już jedną tylko ropiejącą ranę, | „Czerwony Sztandar“ — „wysuwa sprawy en 
wtedy ci zbrodniarze „wycofują się w najwięk | decji jako rzekomo głównego wroga”. A 
szym porządku” ze swymi agitatorami, ze swy Streściliśmy wywody organu  komunistyćz- r 
mi ulotkami i z najemnikam, nego, ponieważ— jako już rzeklitmy— są ońe * 

Wtedy będzie się operowało na innym te- | najlepszą i najwymowniejszą ilustracją tego, 
renie, albo w Genewie, aby tam mówić piękne | co oznacza dzień 1 maja i to wszystko, co się u 
słówka osgprawie, układach i bezpieczeństwie”. | nas nazywa „frontem demokracji”, a pod czym 

" ukrywają się różnego typu objawy warchol- 

stwa, anarchii i rozluźnienia dyscypliny narodó 
wej, Ilustracja ta jest wymowniejsza od wsżćl 
lakich dogmatycznych wywodów, jakimi karmi 
nas „Robotnik” i jego pisarze, A 

I właśnie dlatego nazwaliśmy „święto” 1 ma 
ja dużym nieporozumieniem i krępującym prże 
żytkiem. Ci bowiem, którzy siłą automatyczne- 
go bezwładu, idą często bez wiary w pochodach 
pod czerwonymi sztandarami, spełniają — jak 
się okazuje — rolę marionetek w ręku naćzel- 
nego reżysera i inscęnizatora .;frontu demokra 
cji w walce z reżymem sanacyjnym”, 

Fakt ten winien zastanowić tych wszystkich, 
którzy mają ambicję pozostać sóbą i mie być fi 
gurkami posuwanymi na sząchownicy przez ób 
cą agenture- 


ACZEŁNY REŻYSER WZYWA DO FOR- 
MOWANIA FRONTU LUDOWEGO. 
Kurier Poranny omawia wystąpienie organu 

Komunistycznego „Czerwony Sztandar” za u- 


ne artykuły poświęcone są PPS, 

I tu znajdujemy oficjalna propozycję, w któ 
rej komuniści „w przełomowej dla losów Pol- 
ski i demokracji chwili” proponują PPS, „wspól 
ną pracę i walkę przeciw systemowi sanacyjne 
mu o demokratyczne wybory do Sejmu, Senatu 
i samorządu, o pokojową, demokratyczną poli- 
tykę zagraniczną, o rząd zaufania mas ludo- 
wych, o rząd ocalenia (kapitalne!) Polski”. W 
tym celu ma być utworzona egzekutywa wszyst 
kich stronnictw i organizacyj społecznych, zawo 
dowych i politycznych, stojących na gruncie 


„KURIER ŁÓDZKI" — poniedziałek 


25 kwietnia 1938 roku. 


Wr. TZ 


ʻ 


demic 


Redaśowany przez ktomiief Akad. Kół Łodzian 


List do młodzieży gimnazjalnej! 


Szanowne Koleżanki i niemniej kochani Koledzy! 


Kiedy szukamy my, akademicy, jakie- 
goś bliższego koataktu z Wami, młodzieżą 
gimnazjalną, często staje przed nami — 
zda się miezdobyty, może doświadczeniem 
a przezornością daleko posuniętą — stawia 
ny mur, 

Nam patrzą na ręce, że niby niesiemy 
„miazmaty partyjnictwa” į rozpolitykowa- 
nie, które Was może zarazić; Was krępują 
przeróżne regulaminy i przepisy szkólne i 
kuratoryjne. 

Ten mur, stojący między nami, jak za- 
znaczyłem, budowany przez naszych wycho 
wawców przezornością i niewątpliwie praw 
dziwą troską o dobro, nigdy nie będzie 
cały, nigdy nie ostoi się przed potężną si- 
łą, która jest z nami. 

Cóż nas różni i cóż nas łączy? 

Różni nas kolor czapki, nasilenie zie- 
loności w głowach i dzieli nas prócz mie- 
szczęsnego muru, o którym wyżej, dystans 
kilku lat. 

Łączy nas prawie wszystko: i młodość, 
która się mam pali w rękach, a której atry 
buty takie, jak idealizm, entuzjazm, wia- 
ra, dyramizm i takie „bij, zabij” w podej- 
ścia do każdej sprawy przez małe czy du- 
że S; łączy nas ten wiecznie chyba towa- 
rzyszący sentyment do swojej budy, ro- 
snący i wzmagający się wraz z oddaleniem 
się czasowym od niej; łączy nas to samo 
miasto — Łódź, której wartość poznaje się 
w obcych miastach, a do której miłość ro- 
śnie przez poznanie jej wartości. No, i łą- 
czą mas jeszcze takie rzeczy, o których pi- 
sać nie będę, bo przecież mur postawiono 
aby nas tu właśnie dzielił. 

Nie jest zatem kwestią przypadku, że 
my, młodzież akademicka, szukamy z Wa- 
mi kontaktu w rzeczach, o których nie- 
tylko wolno nam mówić, ale o których 
wolno i mależy krzyczeć, 

Sprawy, dla których postawiono między 
tami mur, pozostawiamy w spokoju. Niech 
Się zajmują nimi ci, którzy odpowiedzial. 
ność za siebie i za Was wezmą mna swoje 
sumienia (zresztą najczęściej kryształowe). 

My przystępujemy do spraw otwartych. 
Przemawiać tu będzie przez nas zarówno 
sentyment do Łodzi i do Was, jak i zro- 
zumiemie obopólnego interesu. 

W poprzedaim numerze Kuriera Aka- 
demickiego pisał o Was (ale nie dla Was) 
kol. SŁ Wyrębski, który znalazł dużo umo- 
tywowanych pochwał pod Waszym adresem 

Z meczu o wartość młodzieży między 
Warszawą a Łodzią wyszliście jako zwycię- 
zcy. Ale pytanie, czyście nie wygrali wal- 
kowerem, czy aby Wasze zwycięstwo nie 
wypłynęło li-tylko z zestawienia Was z prze 
ciwnikiem słabszym?, Może wygrał tu ra- 


czej sędzia, kaloszujący na korzyść gorą: 
cego serttymentu ku Łodzi? 

My czekamy na Was na uczelniach i w 
Kole i w tym jest nasz interes, abyśmy 
doczekali się Was, jako rasowych Łodzian: 
ludzi wyrobionych społecznie, ludzi umie- 
jących pracować i walczyć, ludzi czynnych, 
uczciwych, zorientowanych. To wyrobienie 
społeczne, hart i charakter, poczucie od- 
powiedzialności, orientację da Wam nie 
tylko nauka, ale w pierwszym rzędzie po- 
ważne traktowanie pracy społecznej i sa- 
mokształceniowej w szkolnych organiza- 
cjach. 


Każde gimnazjum powinno być szko 
łą społeczną — jeśli nią nie jest — Wasza 
wina. Nie od parady zespół organizacyj 
Waszych nosi miano samorządu szkolnego 
— i jeśli skrępowano Waszą swobodę ru- 
chu przez „groźnego” wychowawcę, to tyl- 
ko dowód, żeście dobrowolnie oddali prawo 
do wolności, żeście nie dorośli do samo- 
dzielnego stanowienia o sobie, 

Sejmik szkolny winien być Sejmem, kół 
ko rraukowe — Kołem naukowym, w którym 
poważny stosunek do nauki stwarzałby 
przychylną atmosjerę do samodzielnego u» 
zupełniania interesujących Was dziedzin; 
sklepik szkolny, czy też spółdzielnia, win- 
ny się stać szkołą pięknych idej spółdziel- 
czości, zaprawą do pełnienia odpowiedzial- 
nych funkcyj; Koło sportowe winno być 
nie fabryką rekordów, ale szkołą rycersko- 
ści i szlachetnego współzawodnictwa, nau- 
czycielem  radowania się z piękna życia. 
Tem zespół organizącyj, których wartość 
i poziom jest obrazem Waszej wartości i 
poziomu, to: 


A O 


1) nie rozrywka, 

2) nie zło narzucone, 

3) nie zacisze wygodne do trawienia 
czasu poza domem, 


i 


4) nie siedlisko blagi i zakłamania, 
_ wreszcię suk i 
5) mie tobół, rzucony na barki kilku 


zwariowanych społeczników, ale do- 
bro ogólne, teren świadomego i po- 
ważnego kształtowania i hartowania 
charakterów, wychowawca ludzi, któ- 
rych nikt nie kupi, nikt nie złamie, 
nikt nie zarazi. 


W walee:z trudnościami, w ogniu ucz: 
ciwej pracy, w koleżeństwie, winny rosnąć 
nowe i wartościowe roczniki młodzieńczej, 
Wielkiej Polski. : 

Odchodzi ostatnia klasa starego typu— 
niech odejdzie, chlubrie zamykając dobrą 
tradycję młodzieży łódzkiej! Wstępuje 
pierwszy rocznik gimnazjum nowega. typu 
— oby rozpoczął lepszą i piękniejszą erę! 


Czekamy na Was w Uczelniach i Ko- 
łach Akademickich. 

Nie wpuścimy do naszych szeregów mło 
dych ludzi o mentalności bojówkarzy, o 
tancbudziarskich manierach gogusiów; nie 
wpuścimy do naszych szeregów komunizują 
cych snobów ani zżydziałych „liberalistów” 
i estetyzujących „pacyfistów”, 

Czekamy na tych, którzy podtrzymają 
i wyniosą dobrą opinię Akademickich Kół 
Łodzian i dobre imię studenta—łodzianina, 
którzy staną do pracy społecznej, jako już 
wykwalifikowani pracownicy, a do pracy 
maukowej, jako już dojrzali ludzie, i 

Trzeba tylko jeszcze, abyście zostawili 
po sobie w szkołach zapisaną kartotekę; 
trzeba zostawić po sobie kapitał, po który 
warto będzie młodszym kolegom wyciągnąć 
rękę, trzeba będzie rozhuśtać z rozpalić 


niższe klasy, bo niedługo a i Wy z Uczelri 
wołać będziecie do Łodzi, i z otuchą, czy 
z obawą wyglądać tych, co jak Wy teraz, nie 
strząsneli z siebie mundurków. 


Słabym — trudaiej będzie mur rozwa- 
lać. 

Mocnym — wyjdą na spotkanie j' mło 
dzi i ci, co mur stawiali. No, i co? — Za- 


wiedliście się trochę! List kończę, a o pro 
pagandzie „miazmatów partyjnictwa i poli- 
tykierstwa” ani słowa? Ami jednego okrzy- 
ku „precz!”, ani jednego „niech żyje!”? 
— To dla tego żeby nie płoszyć tej sa- 
mej pieśni, którą żyjemy my i Wy. 
Aby list był podobny do listu kończę: 


najlepsze — acz spóźnione — życzenia 
świąteczne, serdeczrre pozdrowienia dla 


Krysi, Staśka, Wszystkich — 


Maciej J. Kononowicz 


KRONIKA I KOMUNIKATY: 
WALNE ZEBRANIE RADY DELEGATÓW 
AKAD. KóŁ ŁODZIAN, 

Dnia 21 bm. odbyło się Walne Zebranie Ra 
dy Delegatów A, K, £Ł. w lokalu przy ul. Piotr 
kowskiej 108, na którym przyjęto szereg wnio 
sków, m, in, wzięcie udziału przez wszystkie 
Koła Łodzian w zbiórce ną Dar Narodowy, 3-g0 
Maja, prowadzenie biura informacyjnego dla 
maturzystów, utrzymanie dotychczasowej akcji 
pomocy materialnej w porozumieniu z T P, M. 
A, itd, Na wniosek Komisji Rewizyjnej udzie- 
lono ustępującemu Prezydium absolutorium z 
podziękowaniem za wzorową i owocną pracę, 
który to wniosek przyjęło Zebranie przez akla 
mację. W wyborach do nowego Prezydium 
przeszli jednogłośnie: Na stanowisko prezesa 
kol Tadeusz Klonowicz (ponownie), sekreta- 
rza —kol. Wanda Tomaszewska, skarbnika — 
kol, Świątkowski Piotr (ponownie), kierownika 
referatu prasowego — kol. Maciej J, Konono- 
wicz (ponownie) oraz na kierownika ref, im- 
prez, — kol, Pietrzak (ponownie), 


w ei 
* NOWE AKAD. KOŁO ŁODZIAN  * 
W, POZNANIU, 

Przy W, S. H. w Poznaniu powstałą organi 
zacja o charakterze regionalnym pod nazwą 
Akad, Koła Łodzian Stud, W, S. H. w Pozna- 
niu, zrzeszając łodzian, studiujących na tej u- 
czelni. Koło to przystępuje do porozumienia 
Akademickich Kół Łodzian 

R 
CZARNA KAWA AKAD. KOŁA, 
PABIANICZAN. 

Dnia 17 bm, akademicy Warszawskiego Ko- 
ła Pabianiczan zorganizowali tradycyjną zaba 
wę wielkanocną w Pabianicach, którą zaliczyć 
należy do imprez wyjątkowo udanych, 


WYBORY W AKAD. KOLE ŁODZIAN 
A W KRAKOWIE. t 

Na zwyczajnym Walnym Zebraniu Akad, 
Koła Łodzian w Krakowie, odbytym dnia 15,3 
br. w obecności Kuratora prof. dr Zubrzyckie- 
go dokonano wyboru Władz w następującym 
składzie: prezes—Rutkowski Zdzisław, I wice- 
prez, — Pietrzykowski Leon, II wiceprezes — 
Gurwiczówną Leonora, sekretarz — Stępczyń- 
ska Jadwiga, skarbnik — Tryukówna Krystyna 
kier. sekcji impr— Brodowicz Kazimierz, zast, 


kier. sek. impr,— Tersz Marian Komisja Rewi 
zyjna: Przewodn, —ćwikliński Leon, członko= 
wie— kol. kol, Szubianka Maria i Jagielski An 
toni, 


DANCING AKAD, KOŁ. ŁODZIAN, 
Dnia 18 bm, Porozumienie Akad. Kół Ło- 
dzian zorganizowało Dancing w lokalu Związ- 
ku Techników przy, ul, Piotrkowskiej 102, Do- 
chód z imprezy wyniósł około zł, 200. 


WYCIECZKA DO WARSZAWY. 

Dnia 23 bm, odbyła się wycieczka do War- 
szawy, zorganizowana przez studentów S. G. 
H. — Warszawa, Kierownik wycieczki kol. 
Krumholtz, 

Korespondencje f artykuły do Kuriera Aka 
ćymickiego należy kierować na adres red, Ma- 
cieja J, Kononowicza, Warszawa 26, ul. Sien- 
nicka 3 m. 8, 


Z AKAD, KOŁA PABIANICZAN. 
W WARSZAWIE, 

Na Walnym Zebraniu Akad. Koła Pabiani- 
czan w Warszawie, dokonano wyboru nowego 
zarządu, Ustępującemu zarządowi wyrażono 
votum zaufania, a dotychczasowemu prezesowi 
Koła kol. M, J, Kononowiczowi w imieniu ze- 
brarych za ofiarną i owocną pracę na terenie 
Koła podziękował kol. Jan Niewieczerzał, W 
przemówieniu swoim kol, Niewieczerzał, wy- 
mieniając zasługi b, prezesa, wykazał, iż dzię 
ki jego inicjatywie i energii Koło bierze liczny 
udzał w akcji społecznej zarówno na terenie 
Pabianic jak i Warszawy. Nowy zarząd ukon- 
stytuował się jak następuje: Prezesem Koła zo 
stał obrany kol. Śmiechowicz Władysław, wice 
prezesem kol. Wiznerówna Marta, sekreta- 
rzem kol, Kamenicky Ryszard, kier, Sekcji 
Kult, Ośw. kol, Wolna Grażyna skarbnikiem 
Dudek Apoloniusz, z-cą sekretarza—kol. Kowal 
Edward, członkiem wolnym— kol, Andrzejew 
ski Feliks, 

Koło Pabianiczan w Warszawie przystępu- 
je do Porozumienia Ak, Kół Łodzian, 


AKADEMICY NA KURSIE WIEDZY, 
O ŁODZI, 
W Łodzi w Polsk. T-wie Krajoznawczym zo 
stał zorganizowany kurs wiedzy o Łodzi, ma- 


eval | nikom nie pomijać jedynej okazji 
*.| wielkiego widowiska, które na długo zachowa- 


i. 


jący na celu wyszkolenie kadry przewodników 
po Łodzi, Jest to pierwsza tego rodzaju impre 
za— i trzeba to przyznać —impreza pomyślaną 
„poważnie i prowadzona na wysokim poziomie. 
Na prelegentów powołano m, in, takich znawe 
ców historii i kultury naszego miasta, jak prof. 
prof,: Zygmunta Lorentza, Zygmunta Hajkow 
skiego i Stefana Dyllika, Jest faktem znamien 
nym i pocieszającym, że przeszło trzecią część 
słuchaczy stanowi młodzież akademicka, Nieste 
ty, okres czasu, przewidziany na wyczerpanie 
materiału teoretycznego, jak i praktycznego zą 
poznania się z pracą przewodnika wybiega zna 
cznie poza okres feryj świątecznych studiują- 
cej młodzieży, Należało by przeto poczynić stą 
rania w kierunku zorganizowania podobnych 
kursów bądź w okresie wakacyjnym, bądź sy- 
stemem skróconym w czasie świąt Bożego Na 
rodzenia, Jak nam wiadomo, Władze  Porozue 
mienia Akademickich Kół Łodzian czynią sta- 
rania w celu zorganizowania dla swych człon= 
ków odczytu o Łodzi prof. Z, Lorentzą, 
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Nie zapominajmy 
o głodnych . > 
i zziębniętych 
dzieciach 
J Składajmy ofiary * 
na Pomoc Zimowąl 
iKonto P. K. O. 70.200 
Pomoc Zimowa ` 


OSTATNIE DNI POBYTU CYRKU 
STANIEWSKICH W ŁODZI. 

Już za kilka dni Cyrk Staniewskich opuszcza 
Łódź udając się w dalszą podróż z rewelacyj- 
nym programem, który przypadł do gustu ma- 
wet najwybredniejszym bywalcom i zwolenni- 
kom sztuki cyrkowej, Radzimy naszym Czytel- 
zobaczenia 


my w pamięci. Zwłaszcza wielkie znaczenie po 
siada program obecny z uwagi na tresury sło 
ni, małp, koni i piesków dla dzieci, które powin 
ny gremialnie wziać udział w przedstawieniu, 
które dostarczy im wiele zadowolenia, 

Dzisiaj zamieszczamy kupon ulgowy, dzięki 
któremu każdy z naszych Czytelników po wyku 
pieniu 1 biletu otrzyma drugi bilet zupełnie bez 
płatnie. A 


(e 


KUPON ULGOWY 


DO CYRKU STANIEWSKICH 

dla Czytelników Kuriera Łódz- 

kiego. Ważny na przedstawienie 
wieczorne 8,30 


w, poniedziałek, 25 kwietnia br. 


Okaziciel nin. kuponu po wyku: 

pieniu w kasie cyrku 1. biletu, 
otrzyma drugi IDENTYCZNY 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE. 
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Po aa 


OGŁOSZENIA 
DO WSZYSTKICH 
PISM ŚWIATA 


KOSZTORYSY 
PROJEKTY 
RYSUNKI 
KAMPANIE 
REKLAMOWE 


FACHOWO — SZYBKO — SOLIDNIE 


ISTNIEJE OD 191 


iaczelny : 


UKO a SKL 


La is 
(a. 


NN 


Dr. 
med. 


DZIAŁ 


LEKARSKI 


Lekarz-dentysta 


S. Watnicka 


ul, Napiórkowskiego 65 
tel. 172-33. 


(Róg Lubelskiej) front I piętro. 
Przyjmuje od g.9—1 w poł.i od 3—8 w. 


L, NITEC KI 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


Nawret 32 } telefon 


Przyjmuje od 8—9,30 rano i od 5,30—9 w 
W niedz. į święta od 9—12 w pol, 


Dr. HENRYKOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


TRAUGUTTA 9, t. 1p. te: 7523 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w. 
niedz. i święta od 9—12.30 popot. 


front I piętro 


213-18 


Dokona tego 


ż, U 
s l Dr. med. 
NU WEŃ Y RET U 
"P H. ROZANER i 
Specjalista chorób wenerycznych 
5R. skórnych i seksualnych 
powrócił baty 
ir. 1: piętra to owód, ze 
Narucowicza 9, ta. 175%: | taopatrzyć się w plyn 
5—9 wiecz. LU 4 


Łódź, Piotrkowska 195. (Żwirki 2. dawn. Karala). 


przyjmuje od 8—1 i 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


Kopernika 16 


ERWIN STIBBI 
EEEE IEZRIZZZKZATUWNI AH LL A a a (TESA 


Dobrze się ogolić — i 
to naprawdę sztuka! 


mydło do golenia PIXIN 


Zi W TR r 


BRUDNA ŁYZKA 


gospodyni 


DZIS PREMIERA. 


reż. SAM WOOD. 


tet. 
140-72 


e 


Motorowery , WANDE 


w całym świecie wielkie 


K. M. Zużywa 
paliwa na 100 km. 


Wyłączne przedstawicielstwo 


Tel, 245 90 


Pokój 


GOŻŚCIN 


telefon 160-03 


zniarstwa, haftu maszynowego 
kich robót ręcznych kobiecych 


zapomniała í 1 ży L 
do czyszczenia | wej, dyplomowanej mistrzyni, 


| czyć się można u nauczycielki 
ul, Nawrot 9 m. 1 


mają przez swą wysoką klase 


Sachsa 98 ccm. 0 mocy 2 i 3/4 
tylko 2,2 litra 


Łódź, ul. Piotrkowska 130 


HUGONA GEISLERA Główna 21. 


śniadania, obiady kolacje. 
GEKICKZEJE: DA ZZYKE AA TY A 


KROJU; szycia, krawiecczyzny 


niej, najszybciej i najgruntowniej nau 


Potężny dramat kobiety o tragicznej przeszłości 


„GRZECH AŁOBOŚCI€ 


Film, który wzrusza miliony serc 


W rol gł. Gladys George, Jobn Beal, Warren William 


>——-L—ŻL. „SSL, LL„Laa c w A a A 
Początek seansów w dni powszednie o godz. -tej w niedzielę i swięta o godz, i2-tej 


Nast prog. „Strzelec z Bengali". 


W r. gł. Shirley Temple 


Kadetów Korpus, Kursy Przygoto- 
wawcze prowadzone przez absolwen- 
tów, Opłata 90 zł. mies. Wysiady już 
się rozpoczęły, Zapisy i informacje od 
12—11 7—8 Kiliń kiego 144 m 41. 


RER" 


śrono 


przyiaciół. Szczyt konstrukcji, WYDZIERŻ AWIĘ = M 

z R A A YA. ç pensjonat 30 poko 
lokki Diez i gewnetrzna aie | jowy, 3 hektary ogrodu owocowego, 
WANDERER". — Szybkość elektryczność, kanalizacja, telefon. 
zwrotność i ekonomia. Silnik | Okolica malownicza. Lasy Spalskie, 


rzeka, plaże, place sportowe, Informa- 
cje: Łódź, tel, 242-32, od godz, 16—19 


Lecznica 
dila sów 


lekarza weterynarii A. M. RE'CHA 
M m? 
Gdańska f14-a 
(róg Zamennořa! tel, 175-77 Czynna. 
Strzyżenie psów. 


RY 


Ondulacja trwała, ko “plet 5 zł. z 
gwarancją, gruba muałursine Jorzki i 
szerokia fale „Józef” Na rot 54a tel 
bieli- 191-850. 
i wszel ; — -í 


zawodo 
Łódź, 
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